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O g ł o s z e n i a
p tyimojr Aaministracy , n‘ > Sokoła
I. 4. gdzie też n lzjeiz się bezpłatnie 
wazeikicb wyjaśnień i norady w  spra­
wach reklamy, w szczególności przy 

nkłauanin treści ogłoszeń.
W WarsMwIe nabyć moiaa ,Gazety Poranną* 
I ,<2axatQ Wiecmomą* w Biurze dzienników 

.Promień*, ul. Widok l. 19.

wychodzi codziennie o godzinie 1 popoł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna11)
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Rękopisów n e zwraca się. —  Biura Admnistracyi otwarta codziennie od godziny 6 tej rano do godz. 7-mej wieczór. —  Telefon redakcyjny Nr. 15.
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Antyrosyjski sojusz militarny państw kresom
Sosya

Waga zwycięstwa.
Lw ów , 11. marca.

(i) Świetne zwycięstwo armii polskiej nad 
czerwoną pod M ozy jzrn  L I<>. lenkowi czarni, tak 
opłakane przez 'komunik: ty i pisma sowieckie — 
ten czyn wspaniały, ł »  linia Żółkiewskiego wikto- 
fyj idący, oś w ,e.Ult znakomicie słowa Naczelrka 
Państwa, wyrzeczone ostatnio 'do dziennikarza 
francuskiego. „Wiem dobrze, że bolszewicy kon­
centrują wielkie siły na naszym froncie. Mylą się, 
sądząc,, że mogą nas w ten sposób przestraszyć i 
óostawić wobec pewnego rodzaju ultimatum. Na­
sza armia iesł gotowa".

Oro zdumiewające potwierdzeń e, oto w yraź­
na i nądewszyslko przekonywująca mowa faktów 
' jeszcze dowód niepospolity, jak dalece ten Wódz 
tną swoją armię i niczego na wiatr nie mówi1 — 
nakoniec zaś: co za pierwszo, zędnj atut do roko- 
Vań w Orszy, czy Smoleńsku!

Z popłochu, wywołanego w  prasie sowieckiej, 
i  demoTaldzacyi krasnoarmiejców, można wnosić 
* ważności naszego zwycięstwa. Bo wszakże ten 
Sukces polski, niszcząc linię kolejową W'iteb.eJk- 
Mohylew - Złdbin . Mozyrz - Korosteń-Żytomierz- 
^ “•rdyczów, wiodącą wzdłuż frontu bojowego, 
s*. ^kał kręgosłup wojsk bolszewickich, przekre­
ślił ich kalkulacyę strategiczną. O dwie wiorsty 
już tylko odd tleni jesteśmy od Dniepru. Cóż zaś 
utoźe .powstrzymać dalszy pochód w  obecnym sta­
nie rzeczy?

A  skoro n:e wstrzyma, tedy znaczenie moral- 
'** zwycięstwa jest zaiste niezwykłe. Albowiem 
każdy rząd trzyma się głównie powodzeniem orę- 
^a, czego wybitnie doświadczył na sob'e właśnie 
^ąd  sowietów. Do obecnej .potęgi wyrósł na klę­
skach Kołcźaka I Denikina. Po ich porażkach zaja­
śniała barbarzyńska prawda sowiecka. W tedy to 
wzbił się w  pyohę ich kanon.. Zdawało się koalicyt, 
^  .iest to armia nielada szkoły, której byle oręż 
^  poradzi. Odrazu też zmieniła ton wobec boil-1 
^zewiiców. A  oto żołnierz polski znowu pokazał,
00 Potrafi!

Ostatni jego czyn nietylko podkopał ogromnie 
Autorytet rządu rad w  Rosy, nietylko obudził 
^em iiącą i zahukaną strachem nienawiść .przeciw 
p^rwonemu terrorowi, który, krzycząc o równości
1 nowym porządku >oołecznym w istocie zubożył 

°ofnął Rosyę o cały wiek kultury materyalnej i
C huj dalszy na str. 2 fiiei.

liii! uzna niezawisłej UkrainyI
Antyrosyjski sojusz militarny paftstw kra sowych!

Wiedeń, 11 marca. 
(Telef.) (fr.) Z Moskwy donoszą- Sowiecka 

„Prawda" pisze, iż pertraiktacye między Polską, 
Fińlandyą, Łotwą i Rumunią maj® na celu stwo­
rzenie związku państw graniczących z zachodnia 
Rosyą. Sojusz ten byłby skierowany przeciw Ro-

syl a państwa sofrisztafcze miałyby obowiązek po­
śpieszenia wząj^mnfe sobie z pomneą w  razie 
woiny z jR°syą. W  fenri obronnej, wytworzonej dro 
gą owego sojuszu, jedyny wyłom stanowiłaby E- 
stoina, która już zawarła pokój z Rosyą. •

Sowiecka Kosy a nigdy nie uzna niezawisłej Ukrainy!
Włedoń, 11 marca'.

• T a e l) .  (fr) Z Moskwy dto-noszą: Jak s ę̂ do- 
w'pd ije sowiecka „Praw da" jednym z pier w- 
szych ouinktów rokowań z Piolską ma być po.ru- 

1 szona kwestya Ulkmainy, Rosya nigdy ale uzna jej 
niezawisłości, gdyż byłoby to dia Rosyi śm.Crtei­

ny nl ciosem, a skazanie iej na odcięcie od morza 
Czarnego i pozbaw lenia węgla i surowca, byłoby 
dla “iej katastrofą. Rosya 'bez portów morskich 
nie może istnieć i dlatego musi w  swych rękach 
utrzymać wybrzeże morza Czarnego.

Mordy i gwałty czeskie w Cieszyńskiem trwają dalej!
Cieszyn, 11. marca. 

(Telef.) (G). Onegd&', wieczorom zapewniono 
ze strony aliantów, że komisy* zapanuje nad sy- 
tuacyą i że więcej do wykroczeń nie przyjdzie.
Tymczasem nąpady czeskie nie ustają. Po  połu- 

I dniu Czesi rozbili wiec w Orłowie. 'Po zebraniu'! 
| rozdali motłochowi pałki, rewolwery i granaty J 
ręczne. Bandy czeskich legionairzy w samocho- j 
dacn wyjechały do Michałkowie i Bogumma. O 10 
wiecz. banda czeska, złożona z 500 ludzi, prowa­
dzona przez 30 żandarmów, ruszyła na Karwinę. 
Na szybie „Henryka i Franciszka" banda ta urzą­
dziła pogrom ludności polskiej. Zdemolowano da­

my, bito dzieci I kobiety. Napad: ten był zupeł ńe 
niespodziewany. W  tej chwili odezwały się na
szybach syreny. To górnicy dawali znać o mor­
dach czeskich. Pomoc jednak do Karwiny nie 
przyszła. Czesi dopiero w  połudme cofnęli się. W  
Karwinie zabili Czesi jednego żołnierza francu- 
skego, a dwóch ciężko poranili. iNadto zdemolo­
wali lowkal pracy i Czytelni polskiej. Równocześnie 
w  Polskie! Lutyni inna banda czeska urządziła 
trasżliwy pogrom. T o  samo stało się w Dziećmo 

rowcach.

ROZWYDRZENIE CZECHOW PRZECIW  
a l ia n t o m .

Cieszyn, 11 marca.

{Telef.) (G ) W  Orłowej Czesi wyładowali 
swoje rozwydrzenie także przeciwko aliantom. 
Zatrzymali oni samochód pułk. Berettlego, prze­
wodniczącego komisyi administracyjnej w  Karwi- 

j nie. W  Sierocińcu, w Orłowej, gdzie dwaj francu- 
iscy żołnierze pełnili straż nad, aresztowanymi (? ) 
Polakami, bandą czeska chciała rozbroić Francu- 

i zćw, ci j^nak  oparli się temu. Czesi rozbestwieni 
I wołali: precz z  aliantami! wymordować aliantów! 
powystrzelamy tych przybłędów z Pa ivźa  itd.

PUŁKOWNIK CZESKI W ZYW A DO MORDU.
Cieszyn, 11 marca.

(Telef.) (G ) Na niedzielnym wiecu w Orłowej 
osławiony pułk. czeski Schneiderek w zyw ał obe­
cnych (fo lozipoczęda mordu we wtorek; albo we 
środę. Jego tedy uważać należy za aranżera ma­
sowych zbroim Czechów, obecnie jtrż zupełnie 
zbolsze wizowanych.
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ttud»wej * *  erem M l «y>w> w -
f?two .npołecuią. Czyn żafalesca partego , precy- 
jujący postawę rządu na»zego woboc sowietów, 
)est zarazem pełną ekspresy! wskazuwlc* dla sfer 
zarówno lewicowych, lajc i prawicy, zmierzające) 
teraz do ipakoiu1 „corte Qtve eoute**. Wszakże nie- 
tyffco odszczepieńczy herold! narodowe) demoflera- 
cyl, p. Nowaczyń&kt, zaśpiewa) łabędzią pieśń na 
temat pokoju. Ci, z którymi się tak serdecznie po­
różnił prą. intensywnie, acz niezupełnie jeszcze 
może wyraźnie dc tej samej przystani —  jak o 
tern przdkorrać się można z łamów zarówno „Ga­
zety Warszawskrej1', jak i jej lwowskie?! filii. A  
wbrew tej całej dyalektyce, żołnierz polskt tak 
wspaniale podkreśla mieczem dostojne -w swej ja­
sności słowa Piłsudskiego: „Nigdy nie zawrzemy 
pokoju pod prusyą gróźb?"

„Ody w-sitiiie mi się podsunąć nóż ku gardłu, 
odczuwam to, jako niepi zyjemne wrażenie. Lecz 
nie Jestem człowiekiem, % którym można dyskuto­
wać taka Hiftcdą. Mogę również przemawiać argu­
mentem siły f moce btać »ię nieprzyjemnym, gdy 
ml ktoś zechce groźbą narzucić swą wolą".

Oto słowa, któremi możemy pysznić się nip* 
mniej, iviż samem zwycięstwem!

v. M e pow.wziął Piłiswiskł jeszcze jedną gfebcfcą j 
pirawdę, która świadczy «  niepospokt-ej jego in-! 
wkyi, zabierającej w kręty laibit.ynt zamiarów 
boiszewicIccŁ. Powiedział: ^Niestety, to, co mo­
gę obecni® zaobserwować u bokzewtków, nie 
czyni na mnie zgo>ą wrażenia. ż » obcą OT 2 nami 
mówić o pokoju — gwtkceowym, lecz raczej* iż 
bolszewicy chcą nam gó wydrzeć pod grozą oieżci. 
jak to uczynili z Estonią**.

Owóż te plany strzaskał doszczętnie oręż pol­
ki. Zniweczył je cniecs, rąbiący bo* nńtosicrdzia 

ctrytrbść bizantyńską. I oto nową nota Czfcaerina. 
Błagalne.wyciąganie źęjo, którą ote ma już siły zst-
cte&ąć się w  fijcóó,

A  jeżeii w  tym geście cz&dby Me podstęp, je- 
żdi pokój sowiedki miałby być larem Danaów, 
prjgnący^t jąd JuMiimiiżmn w wczepić w krew 
R^eczypos^i/iit®} — to zaiste, zarówno nasze 
zwycięstwo, jak ł rzetelnie łacińska kuHura. prze-, 
ciwstaw' ająca nas dotąd t m  skutecznie temu istin- 
no russkienr barbarzyństwu, powinny nam r nadal 
stanąć za puklerz mocny.

Ht, ST28
*

dę. Zniesiono pcczrę dla ludności nazywając ją
„burżuazyjnym przesądem**.

Jeśli zaś ktoś uparty nadał &st, to wędrował <* 
3l—4  miesięcy, nim doszedł rąk adresata. Zniesio­
no też ruoh osobowy dla ludności cywlnej, towa­
rowy zaś obstawiony był niezliczonemi ograniczę 
manm i — opla tanu, tau, że zamaci prawic zu­
pełnie,

W  tych warunkach kupcy
sklepy mustou pozamykać,

boląc słę ponadto rekwizycji, albowiem bołsze- 
wicy rekwirowali iywffećć i odzież, Denikińcy 
pa i  tylko odzież. Wszystkie magazyny szły wów­
czas | —•

„na nczot**,
Cłyli dfc dysposyeyi rekwtrujących. Nie H  fr  tęjv 
mowy o kupieniu morania, ozy bielizny. Wszyscy 
obudzili w łarbmanach, hub też kupowali zoojjgng| 
odzież w> cenach paskarskich.

Albowiem
pasek zakwitł zu rządów bolszowickk* nie- 

bywałf.

łMskowaf, kto żył. Inteligent bo nte udał bmw?*. 
żródłą dochodu, bezrobotny, bo to była złotodajną 
krynica, a mozół nie wielki — -i roootndo, bo> w o lv  
8-godzimięgo dnia pracy, nieprzestrzeganege zre* 
autą zbyt skrupulatnie, czasu m ai di syć na han­
del. Nic dzl^ negp zresztą, że się tą pofottne tran* 
akcye komercyglue rozwinęły dm tego stopnia 
skoro

ofleyalny handel został zabity.
Handel zresztą mają w swym ręku prtewar 

żnię żydzi. W  Ługansku
nlebardzo stouka dolę mfefa za rządów czer­

wonych,
czekali tedy z -utęsknieniem kozaków Demiina. 
Lecz, gdy ci przyszli, hulali przez przez dwa dni 
Pq swojemu, rabując i wy rzucając zrabowane tnie- 
n!o na u lic ę . Częstowali szczodrze rym łu®em cy­
wilna Ludność. ..Bięrzciie ,i— mów iii — dość tefó 
jestł" —

Nłetyiko żydzi —  jirtehscencya wywłaszczana* 
więziona, katowana, czek&ia, jak zbawienia, p rz y i  
śęią wojsk reakcyjnych. Gdy przyszły pę raz 
pierwszy — ona z kolei

wyszła z kwiatom) w ą rM fw .
Ale później, gdy regime zmieniało się często, gdy 
zakosztowano obu rajów*: sowiackie^o i pseudo- 
cąrskiego — nikt już .nie wychodził naorzeciW. 
nikt się nie eteszył 1 ni'kt nicogo nie witał. . .

Łttgsńsk leżał ną linii tromu, często tedy «n i«  
mał panów. Gdy za pierwszych rządów sowiec­
kich zbliżyli się pod miasto kozacy, robotnicy ło- 
gańsęy masowo rz-ucili się 'ttó obrony miasto. Zł 
następnym p;tbytem — mabihzowaii nolezewicy 
siłą. pędząc głownie

hnełlgencyę na front, w  p^rwszą IWę.
W  drugiej stall krasnoarmiejcy: w trzodo) 
„id®o™ i*‘ i dlatego największą awerryę do roueWO 
krwi młjaey komuniści, Wyconywali się tai >k/wa 
pliwię % krwawej afery. Natrroiast

goniją się nr podbó) cnłCsu ś wiato
j wierzą w  zwycięstwo bulszewizmu.

VV lipeu 1919 udialo nń s:ę nareszcie uciec ? to­
go piekła. Lec/ w drodze ząćlr rowałem W chole­
rę i musiałem- zatrzymać się w  Sewastopolu, gdzto 
przebywałem aż UP lutego Cey piękne miasto? 
Zauawne.

Duże. europejskie, e*\ sta. . .
Muszę powiedzieć, że -o- wiele lepiej podobało to5 
sie, niż Lw ów  — dodał % rwkłopotauym 
ehem p, B.

?ewsśto,lHtl łrzĵ maJi jeszcze GetHkitK;y, 
gtij’ opuszczałem miasto, m cno już byli zachwia­
ni. Dużo tam Anglików, Francuzów, Włochów. i °  
są obecni gościę, Ale górują autochtmi -J- Tatarzy 
Zs-równo w  prtueiiaryfęie, jak i wśród klas po*lada 
jących.

Drożyzn* szalapa.
buni (rosyisk!) ćhieba kosztuje 10 rb, funt słoitm^ 
4no rb„ zateię 1000 rubli kilogram. Mąkj zup®)^
brak.

Pod rządami „Krasnoarm iejców**,
AwaąisK ć « raju. „Rewkbm** j czrezwytM^h. —  tv4ei w  czet wtoarf oruui. —  Iflm&mą miesz­
kań. —  Hierarchia a rebours. —  bpadek produkcy). — .Państwo-  w  klectonl botoaewBców. —  
Awitrypucye. —  Barbar ryńskie tracenie ofiar. —  Ch°roby. >—  M^biltzacya lekarzy. —  Ministrowie 
ośn laty. —  RuziuJeyjnj pr/esąd. —  Zamknięte sklepy. —  „Na uczo-t**. —  Pasek o bołszewlców: — 
Handel ofleyalny zabiły — Dola żydów. Kwiaty dh Deolklńców. —  IntWIgmtoya na front. —  
KOTum/ ■» id^le na podbój 1 wiata. —  Czystość Sewastopola. —  Drożyzna. —  Droga mprz«ąu

Lwów, 11 marca'.

-Bardzo interesujących szczegófów  udzie- 
Id naszej redakcyi p. który w ei$gu całej 
wojny przebywał w  Zagleh-iy donięęfkiemi 
w  ŁugaiisklJ. zajęty w tamtejszej fabryce 
maszs n i przetrwał zarówno kilkakrotne 
rządy bolszewickie, jak i nawroty Dcntkiń* 
ców. Oto-, co mówi nasz informator:

Gdy pierwszy raz mieli we^ść bolszewicy —
o-pcw iada pa,s« informator —  inteligęnęyą ratową 
ła się ucieczką, natomiast pj oletaiyat wyległ 'tłu- 
•linie na ulicę, witając ..krasnoarmiejców" kwiam- 
ini, wśród frenetyoznyćh okrzyków. Zdawało im 
i ;ę. że oto

zmierza ku nim su ąnr^dii n^we*®; prfltmien* 
nogo toin.

Zbjizka rai ten w ydat się nieico odmienny. , . 
Przybysze, wszedłszy, ysta-nowili najpierw t, ZW. 
„rewkOm** (rewolucyjny komitet) i nieodzowną 
czrezwyęgąjkę, która — iak wiadomo — widęłs n» 
słeble w bolszewii wdzięczną

*<^ę di wn«) rąrsklęi oehreuy.

Oka tę „eiałą" ży ły  w  uiensiannei z sobą rozterce, 
zarządzając wzajemne aresztowania. Na czele 
miejsaowci władzy soWeckiej snanąl komisarz, we 
dług zwyczaju, żyd. W  Bolszewii zakorzeni? m  
rówtważ usus, że ciche, rentowne i zwierzohnicze 
stanowiska „chronią prawnie" dila siebie żydzi, 
nat miast

w czerwonej armii atomowią ząiedw® l pre,

Zaraz na wstępie zarządzono rew izye u Intdi- 
gencyk połączona, jak łatwo sobie wyobrazić, z 
rabunkami. Właścicielom pięknych, zbytkownie 
urządzonych mieszkań

kazano wynosić się z doanu, na peryferyę
miasta.

do ubogich nor, tu zaś ząorąszanp bnudnych bli­
źnich z Subury. I ja- doznałem togo łom  Owzej 
ieszeaę wiodło się katnieniczniikom, kftórych domy 
uacyonajizowano, ich zaś traktowano aa równi z 
lokatorami. Podobnie obchodzono: się t  fabrykami', 
które zabierano na własność państwa,

hierarchię zaś całą obracano „a r®bOiBS“ , 
stawiając zupełnie ostatecznych i ubogioh duęJiem 
na czele. W  ten sposób dostałem się 1 Ją ipod roz­
kazy czeladnika, które musiałem wypołfdać Co do 
joty, be- inaczej krasnoarmiejcy posłaliby mi kulę 
w  łeb. Pod '.ą grozą urzędował cały personal fa- 
łnydjfioy, wszelako -p-odukeya chromała bardzo i 

zredukowała się do jednej trzeciej.

Kopalnię w  Ługańsku zabrano oczywiście ró­
wnież na rzecz państwa, podobni®, iak wszystko, 
co tylko miało jakąś wartość.

..Pąńzłwit** jednakże młeśdto się zapewne 
w kieszeniach przedstawicieli władz sowie­

ckich.
bo do nich wędrowało wszystko, jak do Owej ją- 
skmi lwu, do której wiodły wwystkie ślady —  
,.ct pullą retrorsum**. . .

Inteligencie usiłow ano zrujnować
oibrzjubiem] kontr ybucyaml,

które musiały być wypłacane gotówka. Jeśli np.
ktoś pusiadął milionowy Inajgte-k, żądano od- niego 
dwa miliony. Jeśli miął pieniądze upkowaiie w  
jakiems przedsiębiorstwie, a nie mógł zniiktd po­
życzyć, więziono go i najczęściej skązywano na 
śmierć. I ją przepędziłem! tydzień w ohydnej no­
rze. (w tak‘eh celach więzłennjch ząmyka oz-e- 
zwyczajka swe -cfiarj7) kędy wtrącono mię bez 
sadu. a nawet to . podania powodu — i wypusz­
czone mię również bez słowa, za wstawiennic- 
twep, jednego % dawnych kolegów, który przy­
stał do tocmunistów! W  tej to celi słyszałem dola­
tujące mnie jęki ofiaif, na których wykonywano 
egzekucję. Odbywało się to w  sposób

,  ntestyphan'® barbarzyński.

D o  nieszczęśliwych oh ar atrgęląno tak, by je tyl­
ko kaleczyć coraz dotkliwiej ftup. w  nogi), ptn-zęnt 
półżywe zostzwiąno, tak, że d picro no pani 
dniach mąk, Htmerały,

Poneważ chorobj m  raądów iwlszewlcJdch 
szęrzyły się

.  w ząWras/#la«y sposób,
sowiety, zaraz na peeaąttof swych rz4dów w  Lu- 
gańsku, przeprowadziły

tnobilizacyę wszystkich lekarzy
miejscowych. Nie na wiele się to zresztą przyda­
ło, wjfaec zasadniczego braku lekarstw'.

Szkoły nozostawtóno z dawnym personalem 
nauczyc!elsx:m, usuwając jedynie właścicieli za­
kładów prywatnych. Naznaczono osolmuno

kotnLsorza oświatowego, suwanego w każde) 
*ite)sC<Hr®*$ mhthtrem,

lecz w gmtnaźyacfl iwznos-*orri' r miwyższe klasy, 
atbowium odnośnych nauczycieli usunięto, a 
wśród bolszewików nikt nie miął kwalifikacji nt 
szerzenie eświąty ną tym1 a* stopniu, , .

Całą prasę buriuazyiną zni»ston«. ® zo t^ n o  
pism* komunistyczne, sper-gące c?®rwot4  prawe
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W ra ia łe m  na o k rę c ie  „Poilonia". Uprzedzono  
nas. b y  w z ią ć  ży w n o śc i na 10 dni —  ale 

płynęliśmy z Sewa&tcjpola do Gała«^zu cały 
m lesrąc

w ęc głód straszn ie  dat nam się  w e  zn ak i. Kupo­
w aliśm y ohleb u p rze je żd ża ją cy ch  sta tk ó w  po ba- 
kńsjrich  cenach . B ru d  n ie słych an y  { chC n )b j\

Cholera, tyfus plamisty i brzuszny. Kordotru sani- j sowych z Rosyą, małą być określone osobnĄ
tamcgo w Rumuni niema — jest tytko pontyczny.

Nie mogę powiedzieć, by bolszewicy wobec 
rodaków zachowywali się ze sipecyatną surowo­
ścią. Ich wrogiem jest burżuazya. I Jesiem przeko­
nany, że, gdy zawrą pokój, to po to;, by szerzyć 
tern łatwiej czerwoną propagandę.

„Rosya jedna, n iepodzielna*"
Program demokratyczny D mikina.

demokratyczne p’any Dcniktna. — Rokowania z kozakami. — Burta namiętności połłtyczłtycfc. —  
°ront mo/naby utrzymać. — Mrzonki kozackie. —  Stosunek Rosyi tk> Sąsiadów. —  9 punktów de­

mokratycznych.
Lwów, 11 marca.

„Times" zamieścili ©Tglualną relącyę swe­
go kore^pondeinta z Now" rosyjska., wedle
IktóreO m at Dekkiin na stare lata. zmienić fnorJt 
i stać  s e  zagorzałym demokratą- A °to jej 
streszczenie:

Z reprezentantami! kozaków miał PerfiikiJ1 
zawrzeć w Jókaterinoaarze urnowe. Przewidującą 
zwołanie parlaim-eutu i utworzenie gaibinsiu, odlpto- 
^■©dziiaiinego przed tymfże .partamen tem z wyjąt­
kom mnmStrów: wojny, marynarki, kolęd i apro- 
V'iz® yj, 'kitórzy mają podlegać bezpośrednio De- 
n'ikimowf. Równ eiż sprawą agrarna ma być bez- 
zwilaccwe załatw om. Tem oryginalny ekspery­
ment komuytucyjny, ma byc w yrk iem  długich, 
ożywiotrvoh Kty-slkusył mirdizy Denikmsim a pi zem­
sta w kaiel&mi koza* tw;a. Podczas tych dysik-u-syi 
ĉnUkfim miał nader znamienne przemówienie, któ­

rego treść jest m/niiej wiiięicej Hastęipująea':
— iNasz odwrót wywołał ogólne, wzajemne 

spory. Obywatele dają wojsiko, _ wojsk0 oby watek, 
ochotnicy kozalków, kozacy acłiofift.ów. Przyczy­
na od w Potu jednakowoż była zarówno wojskową 
Przewaga bodszc wilków, jalkMef agfacyia zbrod­
nicza bołiswawków przeciw nam.

Ooe.cnj  sytupeya na frondę Jest pomyślna.

aile bn rzl ua^mifetnoścl po^DTc/nych, sząlejąca w  
M-ateriinodiarze, odbija siię bardzo nrelkiorzystne 
na frondę. front będzie miodną utrzymać, o Ile 
Wojska ikuibańdc e bezz-wfoczmie wrócą n.a 1'rnę 
boiową. B j  w  tej krytycznej chwili ze wszystkich 
^'djsk Ł-i(bańsiklich <

tylko 8.000 stoi jkj troncte.
Zbroditidcza propaga^la i niezdrowa atmosfe­

ra w Jekatterśnodarze przyczynia silę do dewsrcyi. 
1'oKiyoyia .bolszewSków jest trudna, tak to wdfcić 
z przedstawień Trackiego, wygłoszonych na Po-

siedzeniu yonnitetu frontu południowego. Powin- 
irtilśmy żdioibyć się na jerfetni wyisdefic, abyśmy oka­
zali się godnymi w o ln ość a tu paz.ez ca ły czas
kmacy idklateTiitipdlajrscy starają się

stwcizyć ołezawlsłe PąóFtwo lubańskle,

ogaruiaiąc interesy iRosyl i siejąc niezadowolenie 
i niedowierzanie y śroj armii.

,W dalszym ciągu swego przemówienia cświad­
czył Deni,kin, że fest za ziiedmioczenient R-oęyii1 i że 
złożył ozw ónporozumifenńu pewne pizyrzeczenia 
■cio do narodowości kresowych, uznając me,zawi­
słość tych rządów, które walczą z bolszewika­
mi. Wszelako przyszłe sto^unk-'1 narodowość kre-

urr.awą, rmędży kresami a rząpem wsz.schro- 
syjsikim za Pośrednictwem cz wór,po rozum;,ania. 
W  końcu Derdkńn groź*, że jeśli Rubańcy nfe po­
wrócą bezzwłocznie tia front, armia uohotni-cza 
cofnie się i bolszewicy zaleją cafe okręg kubań­
ski).

Swój niowy. demokratyczny program r aasumuie 
Dan/lkiim w następujących 9 punktach'

1. Rosya jedna i niepodzielną;
'2. Amtie dońska i kubańska są oddziałami ar- 

mb rosyjskiej;
3) Z bolszewrzmem trzeba wMczyć do końca;
4. Autonomra, nacyonalizacye i szeroka, auto­

nomia dla ^kozaków;
5. Rząd, składający się z ludzi porządnych, 

■nie należących db party! skrajnych, oraz przed­
stawicieli kozactwa;

6. Parlament reprezentacyjny z głos en. dorad­
czym ;

7. łłemia dla włościan i pracujących .kozaków'
8. Zabezpieczenie interesów robotniczych,
9. Wszeoforosyjska konstytuanta dla oznacze­

nia formy rządh.
Jest w  tem w^zystikiem taki chaos, iż niepo­

dobieństwem byłoby wykazywać niefconsekweR- 
cyę, jakie same narzucają sie każdemu ^  u- 
wagę

Plany pokiojowe R osy i sowiecRiej.
Oficyalny przedstawiciel rosyjskiej republiki sowieckiej o pokoju

Wiedeń, w  marcu.
(h) Wiobec sprawozdawcy berlińskiego „N.

Pr. Prease" w ypowtediział się p. W łkt°r KoPP< 
i łieyahry rerrozemai-iit rosyjskiego rządu SvWł&- 
cjófcgo w  Bcnllitnie, o tatrach pokojowych Rosyi w  
sit osób nasWPUjącj:

„Rosyjśiti rząd sow.jeidltiii dąży przedewszyst- 
w m  db nawiązania stosunków handlowych z pań 
'StWami zachodni emś fiunopy i z całą resztą św'a- 
ua, w szczególności z  Ameryką. Dążenie to nasze 
do współpracy gospodarczej da się zreal z-.^wać. 
Z ipaństw ami koaSiicyi roz; oczęły się w  kwe- 
«ryi stosunków nairtiloiwych —  układy ł 
zapadły inź nawet całkiem stanowcze decyzje.

Siprawia podiięcia stosunkórr handlowych jasa 
— zdianiiem moem - -  zarazem kwestyą zawarcia 
pofcpju 7. rząden. sowietowyrrt, ileiże podjęce na 
ni(,W'o s tosinr.lków goenoda^^ch  t},:,róty jest nie- 
tnożliwe. dopóC'ii rżąd nayzego pmWwa uważamy

jest za wnegi. Z tego też poiwodu jest zawarcie 
pokosi bezwzględną wprost !;onieczUuścią. U- 
względimająic cafy obecny uaisitrój i Polityczną a- 
tmosierę, sądzę, że

czf s ogóaiego zawarcia pokoju jest Już ir«*da- 
leki.

Za podlecem sitosu.nków haoJłowycti. fotóreg
przcoic ze wszysifkidi s^on sobie, życzą, pójdzie 
indewątplhflc zawaraiie SSeWjit! politycznego".

Przechodząc dio sytrawy importu i exporto ro- 
syjslk'ego, powścdzał K<w, że głównym .tiroMe- 
m«m Rosylit jest ohacnie podniesienie wteswej 
prodiufecyi rofinej. 1’emst.morn przyczynić się chce 
Rcsya d'o zaictelkojema trowszeobnego głódn lo- 
wiairowcgio śwfcaita-. R ozs iew ać  na zachrożra po- 
gthslci, jakoby rosyjskie gospodarstwo rotae le­
żało odłogiem jes-t — przssadą. Gdy dtozwotopytn 
będzie import maszyir.1 i rrzyn ządów nołniczycii

A. CHYBINSKI.
7. eyklu- .MUZYKA TAlft".*)

V.

W Dolinie Cichej.
(„Sen nocy letntei").

Nad' Przełęczą Goryczkową, zawisły ciem- 
‘kdęczowe przeżT.Hizat sziklliainne w swym uroku, 
iiuijaila w noh nieiriiotromo c.sza, otulona w  prze­
zroczystą gazę blado midleiącyoh fiofatów i firze- 
n,’f ana 0 {%t«Setrti płomfemnemi spojrzentem- słbrye- 
c^negio oibi icza-, spływającego gdzieś na równio 
orawskie p° szafranowno złótfcj draiperyi nitibo-
%opu. pod nami staczała się stromą falistością 
śfeika śc:'arja. zło^zSejonych .fraw db DcJiny Cichej, 
strzeżouej naprzećw nas Przez jRępulastb lyso- 
kón y Wielikiej Koi^y Koprciwej.

Raz Jeszcze zachwyciliśmy ucho żartobliwą 
Sr»i«ską pięciokrotnego ©cha i zeszliśmy małym 
fle jh śtym  parowem ściany G oryczk ^e j, poko- 
®ując finudy, .lądlzjcją uirzen:>a w  gniiu jutrzejszym 

i Dda«i w  PodnańskN- przepi ebnych mącą- 
^ypi zmysły sóodikim' zapachem — w ipobitżu 
Kryrwania, o którym na hąili Goryczkowej śriewał 
tlia&n payterz starą Piosenkę;

„Og, Jartcek. zaśpiewał,
„O j Krzywań moi odlpiedział

*} Por. ar. 4t>59, 4733. 4755, 4757, 4759.

im
,.Bo o jogo sprane 
. , W  mpy nie w;;edz:ął....

Dziś było już za późno spieszyć w  tę ustiroh, 
w której kasźdjy głaz i ikiażde drzewo, mogłoby 
śpiewać stara baifadę ztoówóką Lek przed m>- 
cniam błądizcnreimi w borach odwiecznych po grzą- 
zkićh gąszczach, pełinydh wprawdzie umczyeh za­
ułków, nrzyruJńych schronień romautyczńe 
dizkich wykrotów, lecz i zdradliwych trzęsawisk 
i wądołów, rzadiko tylko przeciętych improwizo­
wanym szkicem itón«j drożyny. — te« lękv zdolny 
■najśmielniejszeimiu poszukiwaczowi iatrzańskich 
uroczysk splątać nogi1 przązmi nocnegc urojenia, 
kazał nam ^aiu-zymać-się nocą pod Goryczkową, 
wśród soladkli, będącej jakimś wytwornym ge­
stem Drzytody, tchnącjim utajoną słodyczą. W  za­
mian za tę zmjianę w  iaisz3Tch zamysłach, przy­
jęła nas upotionia woń cichymi nokturnów, śpiewa­
nych przez las .nadwóJdy i wieczorną rosą od­
świeżone trawy i 'kwiaty. Po irwstrzowsikni wtó­
rowały im zamisrkiinie pasalże j  polbtne arabesikowe 
bie.g,n'ik!i Cichego Potoku, k tóry  w  lek.Kióh pod­
skokach, opadając z wyżyn Dolinki WterchcncheJ, 
niósł z sobą srebrzysty szelest 1 miękką mro- 
ćzność zapadającego w  objęciach nocy v/ie.czoc u.

Nie była to .wfaśawia ipdanka, zasłana — 
jak ińne — cdi wieków wyłącznie puszystem na- 
kryidem hojnie rozsia >ych traw f kwiatów.

Wyrąbał ją przed niedawnym, czasem brutal­
nie w  ciasnocie leśnej halny bożek-drwal, zbiegły 
Z zawirotiną szyókiością z Kopy Kopiow ej poide 
cz &  łakileUś Wuosenpei lub lA&ieńdlj nocy, gJiy

księżyc z -bolesną litoś<^ą. zagłada} do Cichej, pa­
trząc na rozkołysani w trwożpcni urzec oocm, 
wierzchołki posągowych smreków. Leżały tu je­
szcze polkofem lekkie od -wyschnięcia, nagi o 
grib iety drzewne, za trać,.wszy w letty^chn szu- 
im że potoku pamięć o swej niegdyś gwałtownej 
śmierć', zneczulone, obojętne na nowe liarce 
,vha-lneigo" i na to, ie  młodsze pokrłenje padało na 
mjio wj-wracane bez litośc i} kżaiło jako iftary Po­
nawianych .roikrocznie wietrznych i lawinowych 
pogromów, wyeągaaąc ieiszcze zas.tyg-łe w rozpa­
czy połamane riamiona-gaJRzie, ną /ftóryon zrwisa- 
ły rudó, sziriiftowe warkocze, Smalono suchym 
ża.rem ipcłijdreiowe^b ','tłońca. Dysso-nowafia z Te>ini 
świeża, ciemna zieleń npjmkctezycłi smeczków- 
Panobczakow, Prężącycłi się w  górę bujnę pychą 
i ignorujących drobną, gęsto pełzającą, kosodrze­
winę, która podLtęrpr''e oicląitywała starsze i m*o- 
dlsze 'PdkoleuiK smreczyny, wyrazierając im żywou 
ne iofci korzenne w niemiei, podziemnej walce o 
byt -w 'bogatej Dółiwie Cichej. Między drzewami 
dywany cienkiej, pusaysiteij trawy, pochylały się 
ku 'kam:CTii:istym ramom pouokw, a- za1, nim maja­
czyły glębofcą głuszą przyczajone ciemnie Raśnc 
pod Kopą, gdizie w  ęiddatie^u gubrł swój seunie 
szenfzący szmór Gi.chy Potok:

porrti-ędlzy pfanowy m ażurem drzew znlaczyiły 
oiemuy^n grpiM-em! wjeczgnu powleczone oirof-K 
wierchów Goir rożkowych, Kasprowego, Swio<.icy. 
ęodlbiteii białymi zygzakami i damami świcżinych 
pól, WajcPJklowejj ? Głaidii.tfego Wrerobu.

(Dok. nast.)



ftp Rosyi — gospodarka rolna będzie oczywiście
iirtsazywniejsizą.

Co do .przemysłu-.' to podjęcie jafc*ej'kbłwtek 
działahMoj na tein potu byjo diot&d dla R»syi so­
wieckiej niemożliwe, ponieważ była ona aż do o- 
m < « ;cłi czasów odcięta od swych własnych źró­
deł surowcowych: Tustastaiw, Uralu i tęirytoryów 
naftowych, Mie imała węgla, nafty, bawełny itd. 
W  międzyczasie jednak stosunki dla Rosyi sowie- 
dilej zmacanie s'ę popraw ić- Wojna domowa tak. 
jakby skończona, a ty liro małe stosunkowo tery- 
torytutt 'Oczy ścić marny jeszcze odf wojsk pieprzy- 
iacrelslich.

fttropa zachodnia nie może jednak liczyć na) 
(o. że essMr-t rosyjski rozpoczaje się odraza na 
\&e&Ą skaie, a to dlatego, ponieważ Rosya tak 
mało ma do dyspozycyi ltoi kolejowych. -Stam tan 
jednak poprawi się, gdy u gratis Rosy* sowjedkkj 
złiiesony zostanie stan wojenny. Jest rzeczą ja­
sna, że gdy będziemy raz mieli pokój z  Polską i Ru 
iii ił'i ą — to równe cz-eśnrie taflćże nasze granice od 
południa będą (pewne. Taft samo nia się rzecz  ̂
granicami ^nóonienłi R°syi, jeśli — jak to spo­
dziewać się można — przyjdzie w  niedługim cza- 
die do zawarcia po',, ju między Rosyą a rozmat-

, S ą J L »  .. ~

zawiajomić się z przyczynami tej drożyzny, 
dającej się dotkliwie we znaki wszystkim i 
w  tyin celu uprosiliśmy aptekarfza p. M. 
Oberlendera o podzielenie się z naszym 
współpracownikiem swoje mi w  tej mierze 
•uwagami. A oto one.

.zet). Choćby kto sobie nie wiem jak zatkał 
uszy, wyrzekania publiczności na nieprawdopodo­
bne wprost oeny nawet najprostszych leków mu- 
szą dojść do niego. Okazuje się z nidh, że aptekarz 
jest najgorszym ze wszystkich gatunków paska- 
"zy, gdyż „rdbi majątek" na niedoli ludzkiej! Nikt 
wszelako nie zdęje sobie należycie sprawy z tego 
kto spowodował drożyznę apteczną?

A priori rmiszę stwierdzić, że 

winę wszystkiego złego ponosi rząd sam,
.'gdyż w  sekcji farmaceutycznej Ministerstwa 
zdrowia publicznego niema ani Człowieka, który­
by znał Galicyę wschodnią lub zachodnią, a skut­
kiem tego dzieją się tam rzeczy, które wyclwdzą 
na szkodę zawodu aptekarskiego i publiczności, ja­
kie nie powinny dziać się bezwarunkowo!

Pominąć wolę milczeniem sprawę wadliwej 
■organizacji i  reprezentacji. Trudno jednak zam­
knąć oczy na to, że

każda dzielnica nasza ma mną farmakopeę:
V Królestwo Polskie inny, my inny, a Wielkopol­
ska znowu inny lekopis. Co najważniejsze zaś to, 
ł e trzy lekopisy różnią się tak gruntownie pomię­
dzy sobą, że lekarstwo, sporządzone wedle łeko- 
’>łslu austryackięgo, ma zupełnie inny wygląd od 
te&arstwa, sporządzonego w  Warszawie. Dla przy­
kładu powiem, że będący w powszedmem wżyciu 
,spiritus nieuiae" jest u nas bezbarwny, podczas 
gdy w  Królestwie Polskiem ma kolor zielony. Inny 
smak i wygląd danego środka prowadzi w dal­
szym ciąttu do nieustanny di nieporozumień z leka­
rzami i publicznością.

\ dalej: w taksie aptekarskiej są wyszczegól­
nione jedynie leki, objęte lekopisem rosyjskim'! 
Brak tam natomiast leków, stosowanych w  b. mo- 
narcM amstryaekiej. (Pierwsza taksa aptekarska w 
Rzeczypospolitej Polskiej była wydana początko­
wo tylko dla b. Królestwa Polskiego, potem dopie­
ro wydano taksę dla nas. Taksa zaś dla Królestwa 
była wyższą od taksy dla naszej dzielnicy. Taksa 
u *  nasza była tak wysoka, że sami aptekarze ob-

itemt państwami Itoresowem?, tak', jak to juz staśo 
się z  Estonią. W  każdym raz»c Rosja rozpocznie 
już teraz zakupywanie za granicą potrzebnych to­
warów, a nie będzie czekała, aż jej własne su­
rowce pokażą się ina ryifku światowym. Pragnie­
my !Przytem postępować w  ten sposób, by zaku­
pywane przez nas towary płacone były gotówką. 
Rosya gotowa Jest płacfć za towary te złotem i re- 
alnenil wartościami

Jałk długo trwa wolinia, -tfle może też Rosya 
rozpocząć poprawy komu^łkacyi r Polepszenia, 
tudzież uzuipefenentfa taboru kolejowego, a to z  bra­
ku surowców. Nie naszą jest winą, że nie mogli­
śmy dotąd, zająć sjię jakąś sprawą pożyteczniejszą, 
« iż  wojna, skoro jednak wodna dobiega końca 
t Rosya dostatnie <patirzebne jej części składowe 
taboru kolejowego, bomirałkacya kolejowa sta­
nowczo się poprawi".

Kończąc, powiedział <łytp$omara rosyjski z  na- 
cfskftam:

,.Rod(jęde stospników gospodarczych jest dla 
wszystkich .państw bez wyją/tku bezwzględną ko- 
rficcaniośoią, powostu — kwestyą życia".

GAZETA WIECZORNA".

w cenie hurV>wnej o  500— 1000% , nie raogłłśmy 
uzyskać taksy, odpowiadającej stosttnfcom targo­
wym tak dalece, że do całego szeregu artykułów 
dopłacaliśmy. Płaciliśmy) sami więcej, niż pozwa­
lała nam taksa brać od pdbłiczności. Dla ilustracji 
przytoczę, że tak bardzo będąca w  Użyciu aspiry­
na kosztowała w  haodłu hartownym 330 mk. za 
dogram , tymczasem wedle obowiązującej nas 
taksy mamy ją sprzedawać po 156 mk., ,kalium 
sułphoąuałaco licitm" 'cksztuje 1200 mk„ natomiast 
wedle taksy rządowej nie wólno nam brać za nie 
więcej, jak 518.80 mk., diuretyna kosztuje nas 
2260 mk- wedle taksy musimy ją sprzedawać po 
247 mk. Stpirytus, będący podistawą środków lecz­
niczych, kosztuje we Lwowie w  fabryce bez do­
wozu 85.40 mk. za kilogram, natomiast taksa każe 
nam sprzedawać po 43.12 mk., n:ie biorąc w  rachu­
bę, że do ceny kupna musimy dokładać akcyzę 
miejską po kilkadziesiąt "halerzy od1 Mig., oraz ko­
szta przywozu do apteki. Ponadto przy każdora­
zowym transporcie spirytusu brakuje kilka litrów. 
Interwencya z naszej strony w fabryce, ażeby ku­
pujący był obecny przy wadze, spełzła ufa niczim. 
Oto są nasze zyski „paskarskie!"

Weźmy dalej szkło. Ozaś fiaszećzka czy słoik 
kosztuje w  fabryce w  Żółkwi 1.50 mk., taksa zaś 
każe nam go oddawać po 1.20 mk., oraz dołożyć 
db tezo bezpłatnie korek, który nas samych ko­
sztuje 25 hal. za sztukę.

Powodem takiego zamieszania jest — jak po­
wiedziałem — brak ludzi fachowych w  minister­
stwie zdrowia publicznego. Gdyby- nie to, obcszli- 
byśmy się bez wszelkich nieporozumień i rzeko­
mego 'przekraczania taksy.

Kiedy sekeya farmaceutyczna — skutkiem 
częstych nalegań, żeby w- sprawach tych informo­
wała się u nas poprzód. uległa życzeniu naszemu, 
wystosowała do Gremium aptekarskiego z koń­
cem stycznia zaproszenie ną przedstawienie wnio­
sków w sprawie nowej taksy leków. Wnioski mia­
ły być przedstawione dó 10. lutego br. Zastosowa­
liśmy się . ściśle do terminu. Tymczasem, gdy wła­
śnie 10. lutego byłem w  ministerstwie, zastałem 
wiprawdzie naszą opinię na biurku referenta, ale 
dowiedziałem się równocześnie, że taksa już goto­
wa z daty 7. lutego z tem, że obowiązuje znowu 
tylko same Królestwo Polskie- 
Podrożenia środków aptekarskich w Małopolsce 

nłe uwzględniono.
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~ 'Tj-mczasem taksa powmna być jednolita w  
calem państwie, zasada budowy taksy jasna i w 
walucie jednolitej. Obecna taksa zawiera sporo 
niejasiiości. a ceny leków- nie odpowiadała stosun­
kom faktycznym tak. że niewiadomo, czy układał 
fachowiec? Toż  dziś

obliczenie recepty zabiera więcej czasu, niż spo­
rządzenie lekarstwa

W edle zasad taksy za 1000 gir. pewnego środ­
ka płaci się 12 mk., a za 50 gr. tylko 4 mk. Już choć 
by z te®o widać, jak cała taksa jest opracowana 
pobieżnie i dorywczo!

Jeśli wreszcie uwzględnimy, że apteki mają 
obowiązek ustawowy, mocą którego dla kas cho­
rych, instytucyi publicznych i biednych muszą da­
wać 30 prc. opustu1 od obowiązującej taksy leków 
i że ilość takich odbiorców stanowi trzecią część 
ogółu, zrozumiemy, że apteki ponoszą efektywne 
straty. Toż nawet

w walącej się Austryl była taksa przejrzystsza 
i logiczniejsza.

(Prowincya jest jeszcze więcej pokrzywdzeni 
od Lwowa. Aptekarze mowrncytonalni rmrsza mi­
mo trudności komunikacyjnych 'przejeżdżać dc 
Lwowa i tu zaopatrywać się w środki potrzebne 
oo wymaga kilkodniowej1 straty czasu i pieniędzy 
T o  też aptekarze prowineyonahu powinni dostać 
•prawo doliczenia 25 prc. do leków na 'pokrycie 
rzeczywiście poniesionych wydatków własnych.

LECZENI! EPILEPSYI.
Epilepsya nic ject nieuleczalną, leczenie jej jednał 

nie poisga na samem zapobieganiu jej objawom, lecz na 
wzmacnianiu organizmu przez wytwarzanie substancyi 
krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych, zmniej­
szanie chorobliwej pobudliwości mózgu i usuwanie przy­
czyn, wywołujących napady epilcpsyi, łub objawy chorób 
nerwowyeh. 20496

W  tym celu obok zw iązków leczniczych, mineral­
nych, stosowane być muszą przy kuracyi wyciągi roślinne 
które razem, zawarte w  proszkach

EPILEPSIN SPIESS
są jedynie wskazanym środkiem l e c z n i c z y m  przeciw 
epilepsyi i innym cierpieniom nerwowym, które dla swe 
go  zaniku wymagaią wzmocnienia systemu nerwowego 
i racyonalnej przemiany materyi przez wytwarzanie sub­
stancyi krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych-

PROSZKI 
EPILEPSIN • SPIESS

żądać należy we wszystkich aptekach i składach aptecz 
nyeh. Szczegółowy sposób użycia przy każdem oryginał- 
nem opakowaniu.

Żądać szczegółowych broszur.

Z humorystyki aktualnej.

Nowy podział zoologii.
Lwów, 11 marca.

Ministerstwo oświaty rozpisało konkurs na 
podręczn ki szkolne, w których iwa się uwzglę­
dnić najnowsze odkrycia naukowe. Napisałem p> d 
ręcznik do zoologii, którym, jak się spodziewam, 
zakasuję nietylko Nirsbauma, ale nawet Hilar -wi- 
cza. Zarzucając bowiem stare systemy -podbiału 
od ssaków do pierwotniaków, Irnb też od pierwo­
tniaków do ssaków (jak chcą inni), przedstawiłem 
najnowszą systematykę:

Główny typ strunowce (Chondata) podzieli­
łem na drwa podtypy: Pełnobrzudiych i Próżnc- 
brzuchych. Do pierwszych należą: .1) paekarzć 
nałogowi (Brygidniceae), bo tylko ci dziś mogy 
się nasycić -7- i drugi gatunek szlaciiićiuicjszj- 
2) Radcy wszelkiego rodzaju (Kołtunaces). Do re; 
drugiej gromady należ,i osobniki1 bardap w ytrzy­
małe na alkohol. Narząd węchu u nich odznacza 
się piękną czerwono-fiolet wa barwą. Chętnie 
przebywają w miejscach, gdzie się nic nie robi, 
tylko dużo pije. Na gatunku: tym można .zauważyć 
charakterystyczny w  świecie zw ie rzęcym  objaw 
wędrówek na południe. Otc niektóre osobniki, kie 
dy się zaczyna robić gorąco, zmykają do Szwii- 
caryi-

Do Próżnotorz-udiycli zaliczamy następujące 
gromady:

Szalona drożyzna w  apteKach.
Wywiad z sekretarza™ Gremium aptekarzy p. M. O berlenderem.

Czyja wina? — Organlzacya setcyl farmaceutycznej w  « in . zdrowia. —  Nłedomegwńą tafcsj apte­
karskiej. —Szalona drożyzna matoryałów.— Aptekarz dopłaca do fntereHL —  Trudności w  obli­

czaniu recept —  Prowlncya płaci Jeszcze drożej.
niźyłi ją, nie drcąc, by powiedziano, że

naciągają publiczność.

M y bowiem chcemy mieć jedynie uczciwy zysk. 
Kiedy Jednak środki lecznicze zaczęły iiść w górę

Lwów, 11. marca.

Wobec ogromnej zwyżki cen środków 
leczniczych, wobec której podniósł się ogól­
ny krzyk opinii publicznej, postanowiliśmy



Nr. 5126. „GAZET A V> iGCZORNA". 5 k  5

1) Urzędników łPtórogryzeąe). Osobniki nale- 
tące do tej gromady odznaczają się wytartymi 
łokciami. Należą tu dwa rzędy: Urzędnicy biorą­
cy (Cubanoidae) i urzędnicy nie biorący (hanano- 
idae). Oamnki pierwszego rzędiu mają lepki o ręce 
i z tego żyją. Drugi rząd t. zn. tuimanoidae już na 
wymarciu.

2) Nauczyciele (Glodo-^-omoiroidaces). Osobni­
ki tu na.eżące, odznaczają się przeraźliwą chudo­
ścią* Najlepsze preparaty kcśdot rapów otrzymuje 
się z  mch prżez samo zdarcie cienkiej zresztą skó 
ry. Dzielą się na 2 rzędy: bosych i obutych. Tych 
drugich jest nierównie mniej. Istnieje jeszcze po­
średni gatunek tych, którym1 palce 1 pięty zaczyna*- 
}ą już wyłazić z bit'ów, ale jts zd e  całkiem.nie 
wylazty. Uczeni wyrażają przypuszczenia, że 
Przez dobór naturalny przejdzie na bosych. Przej­
ściowa ta forma ilustruje dosadnie tecryę ewo­
lucji. A l-An-Gar..

FAŁSZERZEM STUKORGNÓWEK CZESKICH 
—  RO D O W ITY CZECH.

Kraków, 11 marca. 
(PAT.). Dziznaafki zaznaczają, że z powodu w y ­

krycia niedawno spnarwy fałszów ania stukoro- 
nówek czeskiej w  Krawowie, Pisma czeskie za­
częły nazywać Polskę Satoi yką czesk eh falsyfika­
tów. Wobec teigo dziesiątki stwierdzana zgodnie, 
że główwym winowajcą w  tej sprawie jest znany 
falszetrz badfcnptow z ir. 1918, Miłosław Prusza, no 
dowiity Gzech, pochodzący z Dulębowt4, powiat 
Nowe Mesto, gdzie ma łbztw rodzinę oraz że w 
okresie podrabiania banknotów azeskidi był w  po_ 
raJumfenru z-ffcfc zesraamt banknotów, również ro- 
dowitynd Czechami- Prusza został wraz ze swo­
imi wsipó jukami odsiąjwibwy do więzienia sądu
kiairnega

600 POLAKÓW-JEŃCÓW W  INDYACH.
Warszawa, 11 marca.

(Tdef.) (G) Angielskie rmnistet s w o wojny 
zawiadomiło ambasadora polskiego w  Londynie, 
ze między jeńcami byłych mocarstw centralnych, 
znajdujących się w  Indyach, jest 600 Polaków. .

W ielK i sKaiidai Holejowy w  Przemyślu.
(Od naszego korespondenta)

Przemyśl, 9 marca

Jak iomoszą tutnisze „Nowiny posiiiodzialko- 
we“, krąg aresztowań wśród fun-keyonaryuszy 
be jow ych , óównianych o wsęóludzal w catym 
szeregu knadziieży na ikofe'’-,1 jeszcze się i tego ty­
godnia Tre zamknął, wywołując niemałą senzacyę 
wietylko w  sSetradh kolejowych. Dyrekcyjtnym o-r. 
ga,[KHti ślcdbzym przypadkowo udało się wpaść 
Tta trop zbrodniczych machjnacyi dobrze zorga- 
Ttózuwawych szaljelk złodz ejskjoh, hańbiących do­
tkliwie u>czcLwą opi*iię knieja ozy. Szaiki owe gra­
sowały oJidawoa. Pewne indywidua, zatrudnione 
w Ikolejujictwiie, wprawiały wouczciwe rzemiosło, 
Z którego ciągnęły ogromne zyski.

Ślepy traf odegrał tu rolę liontu. r>d którego 
óękła bomba, nabita 'kradzieżami.

Konwój jaCstś dwniiósł onegdai na stacyi w 
Przemy‘lu, że 27 lutego w  Dobromilu wykradzio­
no z poeąjgm znaczną ilość naczyn a kamiennego 
i garnków, przeznaczonych dla Stryja, które na­
stępnie przew ózł na parowozie maszyniista Adani

Buirczyk, za co otrzyma! z  tytułu wjmagrodiztóia 
podobno... p.ęc garnków.

Te garnki dały począibelk wielkiej aferze, zata­
czającej coraz szersze kręgli- Rewizye w ykryły u 
niektórych prawdzi-we sJkarbjn U niejakiego Fa­
bera, —  o którego 'aresztowaniu • don eśl'śmy w  
spisdie przedtem ogłoszonym — znaleziono zna­
czną gotówkę (mówią o  120.000 kou\). szkatułkę 
i  przedmi«tenniS"i pcBttąfdama złotymi i srebrnym., 
oraz magazyr rzeczy, pochodzących oczywiście z 
Łiradfeleży kolędowych (jedwab, sukno, skórę itp.).

Prócz wymrę/tiew^dh już poprzednio, zostali 
areszuowianf: maszynista A. Burczyk, palacz Jan 
Kaimowski, oraz Iklonduktorzy Michał Kosowicz, 
Józef B'r Józef Buczetk, W ładysław C-ciński, Mi­
kołaj Ro^eik, Patrjm Łatka I Józef Mazurkiewicz. 
Wszystkich odsi^wiono do sądto. Niebawem mają 
nastąpić dalsze aresztowań a  także z pośród pei- 
(somąłu urzędniczego. Sigma,

Sytuacya strajkowa w Krakowie1
Co mówi o nim prasa krakowska.

ł Kraków, 11. marca.

(P A T ) W  sprawie strajku kolejowego podają 
dzienniki tutejsze, że po jego wybuchu nie och 
szedł ze stacyi tutejszej żaden pociąg, a to pociąg 
do Bogumina, odchodzący o godz. 7 min. 54, ani 
też spóźniony pociąg lwowski. Ci którzy przyje­
chali tym pociąg em do Krakowa, musieli wysiąść. 
Natomiast pociąg 'przychodzący od strony Lublina 
o godz. 9 doprowadzono leszcze do Krakowa. Jak 
Podaje „Naprzód" wyjątek zrobiono dla pociągów 
z robotnikami i dziećmi sZkolnemi do Bochni, W ie­
liczki i Krzeszowic, oraz dla pociągów wojsko­
wych „Goniec" podaje, ze podróżni, którzy przy­
jechali do Krakowa i byli zmuszeni w Krakowie 
Wysiąść, znaleźli się w  bardzo trudnej sytuacyi z 
Powodu niemożności znalezienia noclegu. Wielu z 
ti-ch chodziło od hotelu do hotelu ni-e mogąc nigdzie 
znaleźć dla siebie miejsca na nocleg. Przedsionki 
wielu hoteli były przepełnione, część zaś podróż­
nych musiała nocować na kurytarzach dworca 
kolejowego. „Naprzód" podaje, że poseł Bobrow­
ski rozmaw;ał o północy telefonicznie z premic-

na konferenryi z ,przedstawicielami kooperatyw 
kolejowych pokrył w zupełności zapotrzebowanie 
bieżące kolejarzy i że rząd maże z kolejarzami 
pertraktować dopiero po przerwaniu strajku, któ­
ry  nie jest strajkiem urządzonym przez orgamza- 
cye, lecz samorzutnym, a nadto, że ruch kolejowy 
musi bezwarunkowo być utrzymany.

„Nową Ref-rma'" podaje, że komitet strajkowy 
urzęduje w permanencyi i że obecnie zaprzestanie 
strajku zależeć będzie od 2 ministerstw, t.j od mi­
nisterstwa kolejowego, które ma cofnąć swoje 
rrzpoTządzeme o biletach ii od ministerstwa ayro- 
wizacyi Dalej pedaje ,-Reforma", że jak słychać, 
w  razie dłuższego trwan ,a strajku, strajk ma. b ić  
złagodzony 0 tyle, ze beaą uruchomione pociągi 
wojskowe i aprowizacyine. ,.Kuryer Ilusfr." poda­
je, że strajkujący zapewniają, ;ż me myślą wstrzy 
mywać transportów wojskowych i że pociągi woj 
skowe będą kursowały w  m arę potrzeby.

W  sprawie samego wybuchu strajku pisze 
„Kuryer", że strajk, w okresie wallki plebiscyto­
wej i ogromnych ciągłych po-trzeb sp łeczeńsiwa 
jest incydentem bardzo przykrym i nlepomyśi-

r®m Skulskim, w  którego biurze był równocześnie ny^  a nawet szkodliwym. Pismo wyraża przekS* 
checny minister aprowizacyi p. Śliwiński. P  Bo- nani,di że obie strony pójdą drogą wzajemnych p- 
browski domagał się natychmiastowej wydatnej jstępstw i bezwarunkowo zatarg załagodzą. Jest to 
Pomocy aprowizacyjnej, która jedynie może dlo-! obowiązkien obywatelskim, a kolejarze nasi tyle-

strajk kolejarzy traktuje jako klęskę aprowiza- 
cyjąą.

-Głos Narodu" wskazuje, że znaczenie straj­
ku -v, obecne; chwili zarój* no dla całego, państwa 
jalk i dla Krakowa można ocenić, jeżeli się zważy, 
że w  tej chwili wojska nasze staczać muszą zacię­
te wałki z nawalą bolszewicką i że na Śląsku Cie- 
szyfrskjirn ię,je ^ję krew robotnica polskiego, który 
błaga o pomoc i że Kraków pozbawiony jest 
wszelkich środków żywności i opału, a nadzieja na 
przywóz tych rzeczy stała się w ostatniej chwili 
wskutek strajku iłuzr ryczną*

„Czas“ zaznaczając, że można rozumieć strajk 
kolejarzy, dotkniętych razem z cała ludnością 
miejską opłakanymi stosunkami jprowizacyjnymi 
wskazuje, że un eruchom-euffe kormmikacyi ko'e- 
.iowej podczas wojny, OTaz wocec tak naprężonej 
sytuacyi na Śląsku, budzić może bardzo poważrie 
wątpliwości i obawy.

Nłe ulega wątpffwości, że przygotowanie straj­
ku kolejowego podcza-s wojtty wchwi-lj, gdy r:a 
wsiwiiictjiaiiiei Polska rozgrawa sj?ę gtanowcza ąkeya 
iwofenaa, aositsnic potępęcme przez "arodowri» czu- 
Mcy ogół. Nikt n/te zrozurniite, aby w walce o swo­
je poistidajty apr»w'izacyjne, a-lbo nawet ó ‘ tak 
Pom-iŁetsize, jaS kweitya kart kolejowych, nie 
mogli kolejarze znaleźć drogi dla siebie równie 
skutecznej, a mrteresom narodowym nie zagraża­
jącej. 1 rudr-') też przypuszczać, aby synppa^a al­
bo poparcie iogólu mogło im w tej walce tów-arzy- 
szyć. Wprost przeciwnie, można być pewnymi że 
zwróć, snę prz.ecśwt'0  utn otwarcie obtnżmk 
wszysitik}ch warafw, trr^aw w '•de w ładz, gdy w  na­
stępstw^ strajku działania wojenne Polski i cala 
jej zdolność gospodarcza, byłyby na szwank nara­
żanie. Przewódby powiinni rc zważyć, czy n ê po­
pchnęli kiomerderowamych przez siebie orgynya- 
cyf d)o akcjd sżkodlawiej, a w  pe^mych warunkach 
•nawtr zbrodni czĄ  a w  każdym zaś razże w yw o 
łtriącej Ubokwanję categn polskiego społeczeó 
sbwa

Wiadcmości giełdowe.

207•—  
58-50 
_ 0 -  
11-90

:Lwów, dnia W-gfo riarca l^ O ,

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Ruble carskie (po 500)
Ruble dumakie 
Rabie drobnt 
Franki francuski''
Funty iteriinjfi 
Dolary amer.
Marki niem. po 100 
Lei rumuńskie 
Berlin 
Paryż
Londyn 
Zurycl,
New-York

203-50 
53 -  
47*50 
11-75 

600 —
159 — 
1 5 --  
250*- 
198-50

162-—
235 —  
186"— 

1185-— 1226 
595—  —

2800*— — 
165 —

106-50
57*50

161*—

196 —

162— —

KURSA GIEŁDY K R A K O W S K IE J.
Rubie po 500 
Marki niemieckie po 1000
Berlin
4 i pół pro. Bank k 
P. T. h .
Tcpege 
Z.eLniewsId

Bardzo silne obroty w  walutach.

296 — — ■
290 — 2 9 6 -
2-/S-— 2 8 0 -

101*— 102*60 1 6 1 -
445*— 450*— 4a2*—

2900*— 2950 —
1275*— .

Prowadzić do zakończenia strajku. Premier Sku!- 
ski —  wedle tej samai infoirmacyi — oświadczył,

krotnie już dali dowody swojego wysokiego p a - 
tn-otyzmu, że nie należy wątpić, iż i tym razem

d a j e  P IE N IĄ D Z
W Y D A M Y  N A  R E H L . A > f i i $

w Ea S ta lli  smsi
minister ajp^owizacyi Śliwiński przed 3 dniami j nĵ - zawkklą oczekiwania społeczeństwa, które i
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-£ Ud czwartku Ii b:n. wspaniała, najnowsza sztuka lir uy NOKDISK w 5 akt.

Księżniczka hulanek
• w  s r ł .  r o l i  c 3 - 'O T s r r s r - a . i :Ł  t o l n a b s

'rawdziwte mistrrri-.riks gra. To 'n a s ,i, jako lc>.r.t>ra zoankrutowaiiej, a dumnej i petit*' w4»%ka kwężnlcslo, p r * y  
kuwa oko widza do przepią tnycLi s:en pełnych erotyzmu, przybranych w  wiotkie kaztal y flirtu, zabawy talonowej

i k«r ryaów które nu tle romantycznej ratu y budują n-jrzystsze formy uczucia

Z życia Kołom/i i okolicy.
Bezpieczeństwo w  miejcie i okolicznyojj powia­
tach. — Kółka rolnicze. —  L siłowane przekup, 

stu o — Zwinięcie etąpu.

(Korespondencya własna .SSateetyt W ieizoraej11).

Kołomyja, 9 marca.

Kołomyja, miasto liczące z górą 40.000 miesz­
kańców. a co do obszaru takie prawie wielkieę jak 
Kraków z przyłączoneini gminami, ,tx>zos.iav Ta 
wiele do życzenia pud względem beapieczeństwa. 
Tutejszy magistrat, zadłużony p »  uszy, nie ma 
środków na wyposażenie poficyi, któraby czuwa­
ła nad spokojem i mieniem, mieszkańców. To leż 
ciłd istn jyże kronika policyjna naszego gnodu nie 
obfituje w  interesujące tnoTue.ta. Czas jednak o- 
-rtateczny. 'by 'kompetentne czynrjki zajęty się ?or 
yamzowarrcrn policyi państwowej, o której tyle 
się mówi. To sarno tyczy się również i większych 
miast w  śąsifdradi powiatach, jak nip. Horodenki, 
Snuty na i Kosowa. Wzdłuż granicy rumuńskiej 
należał by ustanowić jakieś wydtony policyi cel­
nej, bo przemytnictwo a każdym dniem rośnie z 
olbrzymią szkodą dla Państwa.

Dnia 1 marca br. odbyło się w  t urce pod Ko- 
1 myją walne zebranie członków miejscow ego 
Kółka rolniczego. Zgromadzeni wyrazili vovum za­
ufania i podz!ęke zarządowi za owocną i usitną 
pracę i wybrali ten sam zarząd przez aklamacyę 
ponownie na lat A. Następnie uchwalono przyjąć 
nowy statut związiku Kółek. roln. na Małopolską.

Przedstawiciel powiatowego zarządu KółJc 
roln. z Kołomyi p. radca Wiśniewski podał zebra­
nym wiele fachowych i i i ”  dotyczących racyo- 
nalnego prowadzenia sklepu oraz zachęcił zebra­
nych do rozwinięcia agitacyi na izecz masowego 
przystęoowama tamtejszych Polaków do Kilka.

Z ranrenh dowództwa etap. ..Pokucie/1 prze­
mówił ppr. Barabasz, za 'którego też inieyatywą 
uchwalono wysłać pisma hołdownicze no Naczel­

nika Państwa, generała Hallera, oraz wojewody 
Pomorza — z okazy i odz-oskama polskiego morza, 
dzięki biłnej naszej armii i navad)orwemu uświado­
mieniu Pomorzan j Kaszubów. Trzeba przyznać, 
że dzięki staraniom powiat, zarządu Kółek roln. 
w  Kołomyi, praca w  'tut. wioskach kresowych wre 
w całej pełni, a sklepy j składnicę Kółka biją nten 
zywnsm żydem, oo ogromnie dodatnio wpływa 
na uspołecznienie oraz uświadomienie narodowe 
naszego chłopa.

Niedawno aresztowano w  kołomyi znanego 
na tutejszym bru/ku lichwiarza Rainiera, za okry­
wanie broni. Ramier starał się najpierw przekupić 
agentów policyjnych, a gdy mu się to  nie udało, 
żołnierza, który go konwojował do sądr wojsko­
wego w e Lwowie. Żołnierza namawiał, by ..spó­
źnił" pociąg, lecz ten doniósł swemu przełoione- 
mu o wszystkicm. To też Ramier odpowie teraz 
przed sądem za nkry.w arfy broni ora? podwójne 
usiłowano przekupstw o.

W  tych dniach zostaną zwinięte na całem Po­
kuciu stacye I dowództwa? etapowe, których miej­
sce zajmą oddziały D. O O. Lwów.

Z  D N I A

Hfstorya ia?tastyczna 
a jsdnak — prawdziwa.

Lwów, 11 marca.
Pon-izej to.sforya prawi® fantastyczna, a jednak

00 do joty prawdziwa.
Do kier®ww:ka tutejszego Puząpu nrzyszło 

dwóch hyzusslstów z propozycyą, a-
by sprowadzone do Lw ow a śkdssie, sprzedał im 
jafoo... nawóz pod uprawą ziemi'!

Pan toerownitki zawrzał na to gniewom pf®- 
indoninyłn, ale om mii taJk rzecz wytłumaczyli:

—  Puzap sprowadził ć5.00u beczek śledzk
1 sprzedaje, a raczej ohoo sprzedawać beczkę po

1380 marefW, od czego dtońYf na pławo Oo*ucł-łW-
Skjch Pvkaią ze śmiechu. Te 25.1H)0 beczek Puzaa» 
wyładował aa Po.c!r?amczu i zrobił z nicn drugą 
górę Łam ow ą . Tysiące beczek zostało już tozbi- 
tydh i  roakradzioaiydi i miasto całe jest zutlane 
kradzionerrri śledziami1 po 1 kar. 50 hau a nie po 
4 i 7 iicfSjHl, jak żąda za te sanie śledzi** Fkrsaj* 
Te 25.U00 beczek leżą na wa!riem Powietrau, nie 
są szczelne, w.ęc deszcz sfę do nich leje. Za dwa 
tygodnie zirofbi się ceipfb j śtedzie zgrają, bo mutszą 
zgnić na yow êi&raw i na gorącu. Więc. czy nie 
ktpęa. że pan ram  jułż teraz ten gnój iprzeda 
Urny damy po 20 kunon za bwzikęfł. niż ma g< 
pan sprzedawać, gdy d)o tych śledzi z PjwaJu 
sm W  ®e będzie ;tuż przystępu?

Oburzam® para kW gwwKa wobec tych ar­
gumentów, ustąpdo głębefldej zadrnue. Powłe- 
dział oferentom, abw agłostfi się za parę dni, bo oo 
jch ofertę wmfesie na Poisledtoenie.

N A DE S Ł A N I .
lv .  MARY A LORICWA
ordjrnije w ęhoroS ich dzieci >.d 3—4. Lwów, «L  S jr t  

»tn »k « 37, róg uL Słowackiego. 20283

Z A K Ł A D  L T,H \ R  »K O  - D C N T Y S T Y C Z .  
ł lC C W N J C Z N O - O E N T V 8  rY C Z W Y

DR. HENRYKA I BERNARDA j J R G C R A
L w O w , ul. L e g io n ó w  1. 7. 20562

ifiMfYSTA

Dr. W. GRCB i H. BROS
Lwów, uL Legion .w 29 (dawniej Kar. Lodw ka) 1U9Ó2

K O N C Y P 1E.NTA
»i tyaowanejro w sprawach naftowych poi okuje natreh- 
miawt »dw Dr. E*nil H3 mer, Lwów, Rutows iego 7. 20988

Podziękowanie.
t  przyczyny powrotnej przejęcia przez Int. D.

0 . G warstatow icrawieckieh W. P. przy nf. ianowskiej
1, 31, nozo; aj^cye'i przez dłuższy czas pod zarządem 
Pol. Tow. C z e n .. K rzy ż ' na front południowo wsałtućni 
składa persoual kancelaryjny oraz pracqwnive W ielce 
Szanownemu Panu Doktorowi Józefow i Franklow, jako 
kierownikowi serdeczne podziękowanie za trudy i za 
życzliwe i sumienne pełne wyrozumienia starania. 21037

K R O N i n A
W  czwartek, 11. marca o godz. 7-mei '  iecz- 

JLaik?a‘ j  operetka w  3 afatadi E. Aird-raaTa.
wir*

JAN STUR.

O poecie — teoretyku,
Lwów, 11. marca.

ly p  'bojownika, logika bystrego. Znawcy u- 
stosimkowań: .poety do społeczności, postępu do 
Sztułki, krytyka do twórcy, Sztuki do'wewnętrz­
nych potrzeb żyda naszego. Cechuje go uczuci1®-, 
w ość wybujała, która każe mu kochaj Jo, co w y- 
ro^umował a niekiedy — bądźmy też szczerzj — 
udo^^diriać wszem wobec, że to oo pokochał za­
sługuje na korne uznanie ludzi wszystkich. Dzięki 
niej jest szermierzem odkrytych praw, nic po­
przestającym na dobycai światła z pod korca-, kru­
szącym natomiast kopie -w jego obronie i narzuca­
jącym je Jbojętmsiom liib y rroco*n —  w afhku. U- 
ruciowość owa nletylko w^yładowuje się jako 

temperament —  w 'boju, lecz stara się także wypo­
wiedzieć w czynie — poetyckim.

Czy skutek doprawdy odpowiada zamfe1- 
reeniu?

(Nie dwdzi w  tym wypadku1 o  miarę talentu 
Jerzego Hulewicza. Jeno o fatum, które nad nim 
cięż* : o czas, w którym przyszło mu się narodzić, 
rozwijać, a nadewszystko działać. Należy do pio­
nierów torujących drogę, ustalających- przykaza­
nia i podstawy Nowej Sztuki. Żyje bowiem dziś 
właśn/e, a żyć nie będzie w  jakie sito lat później, 
kiedy to narodzą się jednostki Już wolne, dla któ­
rych niepojętą stanie się rzeczą: wygrażać na pra­
w o i lewo, chronić się od. much 'Uprzyknzonydi 1 
słooiowatyph trutni szukać, dociekać, roztrząsać,

t polemiki prowadzić i w len sposób bronić zaiąż- 
’ ka nowego prądu przed podmuchem złeżalej tra- 
dycyi. Zaprawdę źle czynią historycy literatury i 
t. zw. krytycy, nie pytając nigdy: czy kwesty a ge­
niuszu i talentów wielkich nie jest także sprawą 
swobody, energii skoncentrowanej li tyłko na 
twórczości która już nie wojuje o  racyę sWvgo 
bytu. C zy  nic jest siprawą dróg juz utorowanych i 
walki o prawo jej istnienia przez innych już sto­
czonej. D Ł i  Mickiewicz jednorazową i>dprawę 
„krytykom i lecenzentoir". Starczyło zupełn;e. 
Aie przed nim i obok niego, a dla niego, pracowało 
ty lu! Pomagali mu niotytko ci z Polski, ale także 
tamci, którzy w całej Europie mocą swej topryi 
stwarzali atmosferę romantyzunowi przychylną. 
Prócz wypadków, pracowali dlań Brodzińscy i 
Sdhłegle i tak odiejtła nawet Mrne de Stael. Trud­
no być taranem, bijącym w więzienne muxy. a 
więc wprzód — przed siebie, a zarazem wieżycą, 
yznoszącą się ku niebu, ą więc w  zw yż —  ponad 
sielbie. Dow&dcni Jerzego Hulewicza „Samskara" 
lub’ „Chór Chórów". Zanadto wiele w  utworach 
tych te®ryk Nie, swobodnego intellektu. Nie nale­
żę do tydh, którzy radraby myśli wygnać z  poezyi 
fkrótkowidzc śmiesznej. Jeno. że inteilekt wolny 
roztrzę^a zagadnitznla .sub spooie aeternitatis’, tak 
jak romantyzm, n. p. ustalał swój stosunek do wol­
ności i braterstwa ludzi i ludów, do cierpienia za 
wszystkich i trud'U dla wszystkich. Teurya zaś 
roztrząsa zagadnienia (lmmo metafizycznego polo­
tu i nalotu) subsipecie chwili, tak, ,iak stosunek do 
prący dla wszystkich etc. ustalał dydaktyzm uty- 
łitarno-pozytywistycznyeh czasów.

W  rzeczaeH ,1. Hulewicza oclnakimerny ów lak

specybczny tor. pouczenia i nawracania tych dzi­
siejszych właśnie, tych dziś właśnie niewierzących 
ludzi. I jeszcze jedno: Inteilekt wolny ujmuje dana 
kwesty®, choC w ramach wierzeń odpowiedniego 
czasokresu, zawsze indywidualistycznie. Tenn ya 
natomiast siara się wpoić w  ‘ nas zasaay ogólne, 
podstawowe, obowiązujące wszystkich bez wyjąt­
ku wyznawców i zwolenników danego prądu. Orze 
szy przeto brakiem oryginahtości, powtarzamem te­
go o ozem wiemy, bo inny bojownik tero samego 
kierunku niedawno nas o tern p vxczył.

Tak było zawsie w  epokach nrzclomowyan, 
tak jest i teraz: Obfitość -wielce podobnych do sie­
bie, to samo mówiących otworów.

Tragedya czasu.
P ega  jej. bo jakżeż można inaczej, J. Hulewicz.

Nie z własnej winy, i nie z zasługi własnej składa 
iboleściwą ofiarę na ołtarzu Sprawy, Zanadto u- 
wikłany w  gęstą sieć wałld o prawo dla swej Sztu­
ki, l-»3 mógł karczować łasy, a równoczesne na 
korczowrsku stawiać świątjmie. A jednak potom­
ność oceni w całej pełni zasługo szermierza, który 
eden z pierwszych .ozpacz^ bój o nowa sztukę, 
w pracy -wieloletniej nie ustał ani na chwilę, po­
targane racie młodej twórczości polskiej skupił W 
swoim ręku, niezliczonych rozprawacn, szkicach, 
essais, w polemikach ulotnych ltieiedr.o zagadnie­
nie dotąd nie roz-wrąza-ne rozw iązał, niejeden falsi 
— .'.prostował, niejednej prawdzie dopomógł dc 
zwycięstwa
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W  jihtfefc, 12. marca o godz. 7-med w. oo rat 
flWwszy „Młodzi 1 starzy44, l<om. w 3 akt. Majo
35 PP. Tratpszo, Pillerową, Rowińską, Kwiatkwwi- 
czowią, Łozińska. Ffierowjkjilm. Pa)tsch>ka. Bielec­
kim 1 Czakitm.

W  sobotę, 13. marca o godz. 3.30 popoł. „Da- 
* y  i hu-zary". kom. v/ 3 a'kił. Al. hr. Fredry.

W  sobotę, 13. marca o godiz. 7-trtzi Wieczór 
*o raz 8-my „Eros i Psyche", opera w 5 obrazach 
*- R óżyckiego

W niedzielę, 1 4 . marca o godz. 3-cisj popoł. 
-Róża Stambułu4*, operetka w 3 akt. Leona FaJ la.

W niedzielę, 14. ma-rca o godz. 7-mej weczór 
Po raz 3-ćf „Panny*1, sztuka w 4 aktach Wolffa i 
terowe z pp. Małacióską, Jankowską, l.ichtcn- 
ateijg Łozińską, Michnowską, Niemirycz, 2m ie w> 
*ką. Bieleckim, Czakilm, Frączkowskira, Kozłow­
skim, MMm łowiczem i Nowackim.

W pĉ ńe-uziaWk1, 15. marca o godz. 7-incj wlecz, 
oo raz 2-gi „Młodzi i starzy*4 kom. w 3 kat. Hajc 
8 pp. Trapszo, Pilercwą. Rowińską, Kwiatkiewi- 
czową, Łozińską, Hierowskilm, Ratschką. Bieleckim 
Czakim

— o— - '**

Keoerruar Teatru wodewilowego
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w oerfutneryi Stoińskiego 
«L Leirionów 1. 1).

Od 9. marca do 15. marca oodzfennre o gody. 
7.30 wieczór: Foxtrotł i walc w duecie Wfttich i 
Nowicki; „Revue tygodniowe44 w 1 otDsłonfc; -,Wo 
fow łapownik4*, operetka z  rosyjskiego w l  odsło­
nach; tańce rosyjskie wykona duet Wittich i No­
wicki.

Repertuar teatru Ht-art. „Czwórką" 9  
1,0 *5 ino de Paris*4 (ul. Rejtaua 3).

Dziś tiTemiera programu XVT1, Początek o g. 
A3Q wieczorem.

Gościnnie występy Mili Kamińskej, batlćroiny 
Teatru Wielkiego w Warszawie, Paulina Noslkow- 
ska, pmseniki liryczna. And a Kitschma.11 w  swoim 
!’epertua,rze, Romuald GieraJS:eński, Kikjo „Onufry 
Wywrotek, szewc4*4 „Krói, Dama, Walet44, grote­
ska stylizowana Crui-Czużenitia, Przekład Ruj- 
wjdiaj, muzyka W. Pergamemta (M. Czajkowska,
A. Kitsćhmam K. G ro , W. Wesołowski)- reżyse­
r a  Andy KStschmaji.. Biur0 pod {tnm» „Ersatz4*, 
■tapisal Konrad Tom (R- Gieraisieński, K. Gros, S. 
Morslki, J. RyijFor), reżysetrował R. Oferas eńskt.

Bilety id  9 do 5 u G. Seytarta (Akadamtoka 
*- 6), 6-tej wecz. przy klasie.

itepertuar acenkl llte r .-sa t. „W esoła W y d ra "
•f sali pr z f  ul. Sylcatuakiej 1. 19, L p. Program  od 4-go 
«a rca : Zielińska, Zamorska, Chraanowaki, Wojtaszek,

Dwernicki, Duet taneezay, BraweroH. .Dama w esarnera“, 
arlekirada i „Pan Grabalai w zalotach*, faraa. — Foczą 
te* codziennie o gods. 7 30- Bilety wcześniej w księgarń, 
Akademickiej- 1)0801

Dzisiejszy numer „Gazety Wieczorne}* za­
wiera 10 stron*

O wojskową cenzurą prewencyjna, «  nie we-
'kwraitnrył P a ń s tw a  chodizdło w  nota tce , podanej 
ęirzez nas w  dzisie jszej „Gamecie Puiran*ei“ . Sło­
w o  „w ojsikow ej44 w ypadło  z danęku

Zajstępcą K°m-Sarza Generalnego w Gdańsku
Bip-sfadieckiego, zaimtanowańy zosta ł do ty d iczaso - 
w y  delegat rząd u  polskiego w  G dańsku M ieczy­
sław  Jełow icki.

<ze*) Pomocnicy księgarscy grożą strajkiem- 
Wobec znaczący podw yżki Ptłac war.szawsikiah p o ­
m ocników  'księgarskich, nas) pom ocnicy w ystoso­
wali do pryncypatów żądacie zrównania ich plac 
z poborami warszawsiWesnl, w przeciwnym zaś 
.razie zagrozili strajkiem

t®ot) Ile bk>rą ciastka w pewnej kawiarni? 
Zaikaz wypieku ciasneR daj impuls niektórym, 
szkoda, że pierwszorzędnym, kawiarniom naszym 
do niesłychanego wiprost wyżyciu. W  pewnej ka- 
wiatrtrw przy ul. Akademickiej żąjdla-ją za ohydnego 
gaftutatou ciastko nie więcej tylko siedem koron. 
Komentarze zbyteczne!

(r) C zy  nią za sło«o uczy z a  osłodę-. potraw? 
Do re d a k c ji >na$ześ przyn iesiono  sa sh a ry e e . ku- 
prótiią w  sk lep ie  korzeannyimi P- M. p rzy  pi. UmLi 
Brzeskiej- Kryształki sacharyny są w  powyższym 
satepie sp rzedaw ane w  w o raczk acb , w  ilości nie 

j w iększej, niż n a  koniec n o ta -  Szczypta (a  ko- 
I szuje jednak a i  p ię ć  koron. C zy nie jest to co- 
| kotwieto za drogo? Tembardaiei ża do niedawna 
|in<xżnu było  dostać w  w ym iecionym  handiui sa- 
i charyitK  w  f in ita d u  Jedna fio lka k o sz to w a ła  '/ 
korony zawartość jej była urzy razy większa od 
ztjwartości, obecnej torełłftlt papierowej. Ki>edyż 
w reszc ie  u stan ie  w y zy sk  btedpej ludności, nęka­
nej rozm aitem i stiraoiepiasiii p rzez n iesrm i ipnych 
kupców  ?

(s— i) Z epizodów bołsaewickicfc. p-/ wnfe 
„Krasnala armiJaf*4 dmkujs ogłoszenie o zaginiędn 
psa Trockiego, za którego odprowadzenie została 
ofirowana wysoika nagroda. Tenże dziennik dono­
si, źw na Wołdze spłonął «Ai*tani CzsA jw*4, pa­
rowiec agittacysity, który odbywa! kmrsy w  crtadh 
propagandy bolszewickiej. Jeszcze nie tak dawno 
występujący nadto przeciw bolszewikom z wyżyn 
pamaskich poeta K. D. Bałmow znalazł się teraz 
na służbie u bolszewików w  oddziale popkraniar 
sztuki. Bafmow otrzymuje sto tysięcy rb. pensjd.

ORBERT H1CHENS. (24)

PŁODNY SZCZEP.
FOW1ESĆ.

T łum aczyła  z angielsk iego 

BR. N E U F E LD Ó W N A .
(C iąg dakzy).

Wrab5na Bocoara skwapliwie podtrzymywała 
.en temat rozmowy, itak bardzo Przypadaiacy iea 
do gustu. Dolores, słuchając złośliwych trvag, u- 
czuła się nagle dziwnfc osamotnioną. MtontabrunO, 
swojm ostrym, cleatkśm głosem, drwił tsraz z do­
brze znanej kobiety z towarzystwa, której kocha­
nek, w ierny przez sizareg lat, zaczął bagk okazy­
wać sfną 'skłonność ■eto osy-olbodizenriia się ze stód- 
kl’d i więzów.

— A ona jest zdumienia. n !e  tent. ze P o a *ta ;ł 
rrzez tyle lat, ale tem, i ś  teraz chce odejść. Ale 
ta kobieta dotknięta flest cfętżką chorobą.

— Jaką ? — spytana hrabina ciokaiwie.
—  Paraliżem serca, nazwanym przez niektó­

rych wiernością
— Czy pan uważa włamość za chorobę?
*\Vszys^k2c kreski na wysokiern czofli M «nte-

hruna, były w  .ruchu.
- -  Sparali*0'wiaps ca fo  n!>e maże Pr icjść z  je- 

iiego  pokoju do drugiego. Sparaliżowane serce 
dc ntóże oę-uścić Jednej mBaścj, dla drugiej. Ska­
ta"© jest na jedna -miłość, podehnł© jak  sparąlHo-

wwte dato skakana Jest rta przebywanie w  Je­
dnym Pokoju.

—  W  takim ratztc zasługuje na współczwcie?
— rzekła Dełores.

— W  życiu rrtató jeest mn«sca « »  wspólczitc<
— ddparł MmtefarunP rwr«aając ua u#ą krwią rca- 
bjegfe oczy.

— Cara, czy  tam, gdzli© parw aedzf' jest prze- 
ciąg? ■— spytała hrabina.

~  Zdaje ml się._ Ą h  niw wżem. sfcad feb-ie —  
odfcamła Etofores.

— Wstańmy ł usiądźmy w  Nallu; ta-n wypf- 
jemy kaw ę i wypaplmy papierosy.

Gdy wetsz.lt do Na®' hrabina rzskta do Moute- 
bnma

Get) Banknoty ruskie w sztukach po 100 hry.
Iwien .rzucił jakiś srekulant masowo na czatm  
giełdę Iwowiskąi, która za nie bardzo mało płaci. 
Pomijamy już gnube. ftodynarue wykonanie tych 
papierków, świadczące, że Rusńai niczego r»e iv
miełi w  swojetn ..państw'©44wykonać przyzwoicie.

Wykolejenie pociągu towarowego na stacyi 
Grzegórzki. W dfciłu 8 hm. pooiąg tawara vy zau«- 
rzający z Grzegórzek do Krailiowa o godz. 8.45 m,
wec/ore-m jadać pa pochyfjąti tor ze rozl/JMił się 
w-.sk u tuk wadliwego sprząguięcia wagonó»v. Nastą- 
!P4to r.ajecbanie tylnej czośdi .pociągu na przednią, 
co sipowcdlowało wykKtleljŁpje oiraz czcjściojee «- 
safeoidzeit̂ ie 15 w agonów- Poreon.ał diz;ę'kii na.dwy- 
czajoemu zbitegowi cJcoBaznośc* nie odmtósł źad- 
niydi obrażeń.

s (zet) Rozmowa telefoniczna z Tarnopolem jest
wyrost nae.możljwą z powodu bowiem wadliwości 
dr,atu, mówiącego prawie nic a nie słychać. 
Wczoraj mieiiśirry ważną rozmowę z pewną woj­
skową władzą w  Tarnwóht, ale tnitno krzy8tiem 
wypowiadanych słów bairdzo *uało z nich aroętu- 
■miał nasz rozinow-ca, tak satma, jak my jego. Gdę ­
by przedsiębiorca prywatny tale obsługiwał kJieatk- 
teffę, jak to  czyni zarząd telefonów, latami i ś e  pu- 
szczonoby go % 'krymmaJm. Zwalanie zaś winy 
wtszysćkldit pieidotnagań ma stosunki wogentta, są 
oor,a&mn«ej powodem ni eporadmości paszy ±  wła<jz 
rządowych. Za co bowiem Ikuitże sobie płacić za­
rząd telefonów, skoro 'klientowi >be dostarcza te­
go, do czego zoliowiązał się?

Ślepy podróżnik dokoła świata. W  wiadetteUdnt
oddziale amerykańskiego „Joint Distributicrt Com- 
miittee44 zjawił sę rrtłody, ślepy człowek, .prowa­
dzony przez rńosyjs. pielęgniarkę i prosił o  pomoc 
w  swem simutnem połotżerfu. Człowiek ów zwie 
się Szwidki i pochodzi z Tyffisu na Kartskazie. U- 
żywany był do zafcupna w  rosyjskiej armii i w 
tym charakterze wysłano go podczas wojny do 
Japonii dla zaScupna towarów. W  drodze pow rot­
nej natknął sę  na rewoluicyę i szukał schronienia, 
u swego brata w Kijowie. Przeszedł tjdus fdanr- 
sty i stTaci? skutkiem epideuw tyfusowej braia 1 
bratową. Jaiko rakoowaiescenta bolszewicy wyw 
słali go do Sta wety i  dali mu jako pielęgniarkę żo­
nę rosyjskiego bolszewika. Tu wpadł w  ręce pło- 
drutącym czerwonym wojskom ukraąsktóh bol­
szewików, którzy rrahowałi ich doszczętnie i w y­
gnali go w raz z ndęgnaauką. Na dobitek strach 
podczas tych Przejść wzrok. Wybrał się teraz z 
powrotem do TyfKau. Nie mogąc z powodu rozru­
chów wojennych wybrać prostą drogę, udoi się 
do Warszawy, gdzie litościwi ladzie umożliwić mu 
wyjazd do Mfarfnia. Z Wiednia Szwfdkj chce wraz 
z swoją piołęgraiarfcą drogą na Se-ijię, Bujgaryę ł

Złotawo faronzowe oazy hrabiny wpatrywały
się badawczo w  Dolores

—  Nie rozumiem.
— C zy pani wie*, że Carehi ma łat trzydzieści?
— Doprawdy?
— Tak, i nie Jest Jeszcze żonaty. Stara księżna 

miała dla niego w pogotowiu kilka panien z wieł- 
kimi posagami, a diwie nadto były  wcale przystoj­
ne. Ale on żenić się nie chciał.

— Dlaczego miałby się for>uiec®nie żenić?
— Tak każe zwyczaj w e Włoszech zwłasz­

cza jedynakom.
—■ Może się nie kochał —  rzekła Dolores, i  

umyślną obojętnością, rozglądając się dłokota.
, . .. - , Drobna ale despotyczna dłoń hrabiny spoczę-—-Magnabio, kai ipodac kawę, a 'Pan Cazarr |, iei ramienitł

miech sobie zapali cygaro. Lady Cannynge sipędzi ] J , . , -  , . . . .,
ze mną sam - na - sarn pięć straszliwie nudnych J Właśnie kodiał a ę  i fiatego się nie żenił.
mfnut. Jak zwykle kobiety po obiedzie w Angl.l. —  Istotnie?... Jaka księżna Bartołdł ładaa:
Cura, proszę ze marą na nudy.

Bodprowiadziła Dolores uścoo dalej, do m ałej 
honajpiki, a gdy usiadły , rzekła poufnie:

— Gzy panii zauw atżyła, że  Carełlr pie od e­
zw a ł s".ę w cale, gdy M<mtebruno mówił o Annie 
M arsraa i o  P aw le  Cilba?

— Zauważyłam. Widocznie 
resmie-

r -  M oatebruno jest złośliw y; ca ła  H istorya o 
zakończeniu tego rom ansu sk ierow ana b y ła  pod 
adresem  Cavelliego.

— A cóż Cavelli ma z td n  w spólnego?
— Uczynił niedawno to, co Clili a chce uczy- 

inić teraz.

Zdaję mi się, że Sycylianki...
—  1 mnie takia.. Carelli przez dwanaście lat 

od osiemnastego roku życia należał do księżnej 
Manrelli. I zerwał z  nią. jak Cillta chce zerwać z 
Anną Marsina. Cały Rzym  wte o -tórn,

Dolores odczuła silniejszy nacisk drobosj dło- 
« c  te a‘ę tóte- na swojem ramieniu.

*— Jaki mógł być powód tego zerwania, cara? 
Jestem niesłychanie ciekawa.

(D. c. n.)
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Turcyę dostać Się do Batirni i dalej do TyiFsu.
Komitet amerykański zaopatrzył obu podróżnych 
we Wiszystko Potrzebne i zajal się ułatwieniem 
5m podróży.

Lekarstwo na ratfa. Z Genewy donoszą, że 
lekarz francuski Oldim, po długich iposzu-k 'waniaćh, 
znalazł nakpifec sposób zupełnego wyleczenia 
•a,ka. Dr. Odi-n oświadczy! pewnemu dziennikarzo­
wi, że potrafi leczyć ira'ka w Przeważnej części w y 
paćlków i ręczy za zupełne wyleczenie w  począt- 
Kowetn staidyum choroby.

(zat) Ruskie wyk* dy naukowe, które z inicya- 
tywy Instytutu Staoropigijsfcego miały rozpocząć 
się wczoraj, zostały zakazane z rozoarządze-nia 
ooycyć. Z tego powodu (prasa ruska bfje ,,larum", 
zanKniiRżijąc o te-m, że władze ruskie nie pozwa­
lały na taąuke nawet w  poUsikndh choćby tyiiko szko 
•ach ludowych. Niema co mówić... nowa „ferywda".

(■zet) MęikJ w polskiej niewoli. „Hromadlśka 
Dumka" pisze: Już półtora roku mija, odkąd mę­
czy sftę w  polskiej niewoli Iliko Hajda... Zapewne 
— niewolą nie jest słodka. Ale po cóż pchał się do 
mej sam, nieproszony przez nikogo biedny llko?

(zet) W  pawilonach 00 groi strajik. Za przykfa- 
d/am wszystkich pracowników lwowskich poszły 
też mayze „don-ny" z po-d znalku 00 i. zamierzają 
zastrajlko-wać, jeśli magistrat nie zarząd/i zamy­
kania pawilonów w  godznadh południowych od 
1—3. Które władze odnośne rozpatrzą kwesty ę, 
czy w  tej dzeedzme zaiste Określenie godzin pracy 
jest dopuszczalne?

Kolonie francuskie obejmują obecnie obszar 11 
milionów kim. kwadir. z  ludnością 56 milionów 
głów. Francya jest obetnie po Anglii .największe m 
mocarstw em kolonialnem świata.

Podwyższenie opłat pocztowych we Francyt. 
Izba deputowanych uchwaliła: podwyższenie
opłat pocztowych we Francyi. Oyfata listów w e­
wnątrz kraju podniesiona została z 15 .na 25 ct., 
należytofść telegraficzna za słowo ma 15 ct., abona­
ment telefoniczny zależnie od kategoryi wynosić 
będzie 700, 1000 i 1200 fr.

Anferylć ńsko-iDOteka Izba handlowa i pize- 
mysłowa, .która się ukonstytuowała -w Nowyin 
Jo/fikii! ostateozńfe  wybrała prezesem Franciszka 
St. Pifoafłago, wicedyrektora fabryki lokomotyw 
Balidjwm, wiceprezesami Williama Franklma Fands 
z American Internafciional Corporation i p. H. B. 
Demaretta z Ameriioain. Ezport Ma-n-ufactu-re, skarb- 
■nMem FiUiipa Birdi z National Associatio-p Manu- 
factuns, tymczasowym sekretarzem Eugeniusza 
AcKermana, dyrektorami pp. Mirski ego, Fatcrso- 
na, Gzesnaó-ią, wicedyrektorami- National City 
BarJk, Miuicbniika z American Locomotiv ' Tórk i 
Estrowa z Irwinig Nat omal Ba-nik.

(zet) Stary kataryniarz, zmatry dobrze space- 
rrowiczom z  ul. Legomów i Awademidc e.i. umieścił 
na TndrrumieirDc e, w ygrywającym  same pieśm P-a- 
tiryotycznjg transparent z  napisem., iż weteran z r. 
1863 prosi o  wsparcie. I co powiedzą na to efioaro- 
wue koalicyjni, sikoro dojdzie dlo ich wiadiomości, ż 
b. żułnter-z poilslki zarabia na życie żebraniną uli­
czną?! Dlaczego do tego weterana nie została za­
stosowana niedawno uchwalona ustawa o zaopa­
trzeniu naszych bohaterów z  powstania stycznio­
wego? Co na to pp. Seroczyński i Btechoński, oraz 
T<vw. weteranów r. 1863?!

Jak s\  Niemcy po polsku uczą. Do rzędiu 
humorystycznych przeHalwów obecnej chwili na 
Pomorzu należy niewątpliwie jadłospis, prezento­
wany ma dworcu kolejowym w  Tczewie, pracowi­
cie zesiawiony przez kelnera wspólnie % doradą 
faichcwą gosiwodynft kucharki Brzmi on, jak na­
stępuj : DuJjotn kartofle zupy. Baranina zrazy. Ję­
zyki z  Wino spse. Froass-e od kogut. Baranina 
smatżyć (pieczeń bar anta). Swfinina - sulze, Bef­
sztyk, Smażyklcpsi, kapusta z kartofle, jedna 
cthlefo z  k efbasa itp. Jak na! początek, wcale 
rrteźfe!

'(—) Magazyn rzeczy różnych wykryła wczo­
raj Policy a podczas rew izyi w mieszkaniu Stan. 
Redzera, dozorcy przy u“. Leona Sapiehy 1. 17. 
Prócz różniej bielizny, pościeli' i garderoby, za- 
,kwestyuonowamo w tym magazynie tylko 13 ma­
rynarek, 5 kamizelek; 6 par spod v ifd. Część za- 
ikw estyonowanych rzeczy poznali już niektórzy 
poszkodowan': jalko swą- własność. Właściciel 
-magazynu tłumaczył sę, że niektóre rzeczy do­
stał w  darze od różnych osób, część zaś kupi] 
-dla swego użytku ma placu Solskich.

(x) Wypadek podczas r racy. Wskui«k meo-
strożnego obchodzenia się z Windą na głównym 
dworcu kolejowym pakier Teouor Czez^wicz, li­
czący 52 lat, doznaj wczoraj zmiażdżenia stopy 
■lewetf nagi. Czezewiczr rtatychmiast po wypadku 
odwieziono dio szpitala powszechnego. •

(— ) Nagła śmi«rć. Antonina Switjik, liczącą 
55 lat, dozorczyni realności Przy cd. Bartosza Gtó 
wadkiego 1. 18, zmarła wczoraj nagle w  swem 
miesafcamiu. Przybyły na miieijswe agent pofcyi 
Maircato stwierdził, iż rzeczy zmarłej były roz­
rzucone ,po mieszkaniu. Kto ie rozrzucił i w  iatoim 
■cćlu na razie nie wiadomo ,

(— ) Kopertę z 2212 marek i 140 koron znale­
zioną wiczoraj ipopoł-udbiu na stole w  trafice Józefa 
Momisa w Rynfei L 12 zdeponowano na' pclicyi'.

i — ) Z mętów społecznych, przed miesiącem 
Izydor Huiss, dekorator ożenił się z Anną Katzów- 
ną w  Jarosław'u, gdzie była orna kasy erką w  je- 
Jlnym z .tamtejszych publicznych domów. Przed 
tólku dńiami Huss zabraiwszy żon.c złotą bransole­
tę, zegarek, p:er*Gfeń oraz 40.000 kor. oznajmił jej, 
że lędzife do Lwowa kupić łazienkę. Życzliwe przy 
jaciółki żomy jednab zawddomify ją przed kilku 
dniami, że mąż ?ej wyjechał niajpra-wdocodobniej 
dp Anerjtki z damą z pó!:w !adka Lorką. Wczoraj 
stwierdziła żona H-uissa, że doniesienie przyjació­
łek polegafo rfl zupełnej prawdzie.

(— ) Kradzież krup i smalcu. Na szlkonę Henry­
ka Barajcha, zainiesżkśełego przy ul. Blacharskej 
I. 20, skradziono wczoraj ze spiżarki, stojącej na 
■gcuk/u 10 kgr. klrup i 2 kg- smalcu łącznej warto­
ści 500 kor.

(— ) Bójka na Pi. Krakowskim. Wczoraj przed 
lapiłudm! ?m na p i Krakorwskim Helena Kraus pobi­
ła naczyniem blaszanem po głowie Irenę Piotrow­
ską. Pogotowie ratunkowe opatrzyło trny Pio­
trowskiej, a poheya poleciła jej ze sprawą tą zwró 
cić się do sądu.

<—) Na głównym dwoycu kolejowym podczas 
wsiadania ;do pociągu skradziono wczoraj Herma­
nowi Scha.rge;l;owi portfel z 3000 kor. i 2 czekami 
na 5000 kor, opiewającymi.

K O M U N IK A T?.

(mg) Koncert na dochód kaplicy „Orląt". Za
inieyafywą p. prezesa Włocizinrrsfcieg-o, a gorą­
cem paoarciiu p. dyrelkitora Sołtysia, odbędzie się 
dinia 14-go marca, w  inied:zi:el:ę w  południe w  To w. 
Mnzycznem koncert nu dochód budowy pomnika 
„Kaplicy Orląt". Odegraną będzie dziewiąta syir)- 
fotniia Beetbuwema'. Tai:v pp. soliści!, jfek orkiestra 
i: chóry, iniajćhiętmej poidięt się wyllconanid, clicąc 
dorzucić 'Slwoją cegiełkę dc tej budowy, a nawet 
Przeznaczyli na ten cert cześć swego nonoirairyum.

Koncert Mieczysława Miinza, m'odcgo a tak 
świetnego już pianisty, ogromne wzbudził we 
Lwowie zainteresowanie. Program tego koncertu, 
który odbędzie się dnia 16-go marca jest następu­
jący: Badi—Liszt: Warjancye — R ec ta fy a  — 
Ghcrał, Beethoven: Sonata E-dur op. 109, Brams. 
lintermezza op. 117. Chopin': Nocturna oip. 62, Nr. 1
B.-Jiuir, Schezzo II-moll, Debuissy: Preludiya, Liszt: 
Les edhos de Getiieve. Bilety w składzie forte­
pianów Połanieckiego, ul. Tanslkrej 1.

(mg) Odczyt Leona hr. Plnińskiego. W e wto ■ 
rek 16 marca, o godz. 6-te{ petpoł. odbędzie się w

sali Muzeum iraem yslowego odczyt Lemta hr.
P'mińskiego p. t. „Św. Franciszek z Asyżai a sztu­
ka włosika" z liozsiyimd świetlnymi obrazami.

Staranletn Uniwersytetu Ludowego dbędą sóę 
12 b. m. dwa w yk ła d y  1) W  Stow. Kol ija-'zy, ul. 
Gródecka 69, móiwić będ*zie dr. Wereszczyństkś.: 
„O ustroju .państwa kolskiego". 2) w Stow. robo- 
trftów  buidowlanych, ul. Clowa 6, prof. W ier diak: 
„O żyic:n ważniejszych drzew laśpych w Polsce". 
Pcczątitik Obu wylklaldów o godz. 7 wre.;!.

Z U «lwersyteuii Ja«a K4z'mierza we Lwowie. 
W imieiSiącu styczniu br. otrzymali w  Uniwersy­
tecie Jana Kazti;miierza w e Lwow ie staoień dokto­
rów r r a w : L. Gottesmanm), L. Alter. T. Kwa-sik, 
J. Miąiui lk, J. Pllpel, A. Flckcr, F. K. Marszałek, 
M. Aszikietnase, D. Bobanycz, A. Mendefeohn, I. 
Rothaiuiser. Stopień doktorów m edycyny: F. Wró- 
b!ev.-'ii!s)'', F. Nic w'adc miski. Stopień doktora fno- 
zofi:: Jarl P. Lewmśki.

Biuro Pogotowia Narodowego zostało pczieiik- 
siorc db gmachu Seminiaryum rus.k,«g*v pr-^y ul. 
Kopci n hta 1. 36 H p.

Do obrońców Lw ow a: „Oficerowie, podoficc- 
row :ą !i żołnierze żandarrrteiyi Polowej z czasów 
óbreny L yp w a  (od 1 do 22 istopada 1918) Prze­
silą zgłoszenia, ceiam sporządzenia wspólnej od- 
jnaki i s;p su panjiątkowegio pod adresem F. O- 
cluowićz, Centrala InwLgilacyina Dtwa żandar- 
mesyi AYojskowej O. G. Lw ów. Do zgłoszenia do­
łączyć należy: poświadczenie ówczesnej służby 
(iegiitĄ mtacya żaridamieryi). Teirm* zgk»z-aaia do 
dur:a 31 Inn.

Sekcva narciarzy „Czarni" odwołuje Zapowie­
dziane «a- 13 i 14 bin. zawody narciarskie w  Sław­
sku, z roiwodu biraku śn egu.

Całoazinoa i cafcnocna służba w Mjńsku Li­
tewskim. Według doniesień:a wojskowe5 dyrekcyi 
telegrafów i telefonów w Mińsku Litewskim, lla - 
d&je urżaid telegraficzny w  Mińsku, 'Plocząwszy od 
8 marcia całonocną i cakKłzrtc-nuą służbę bez 
przerwy.

Gmina izraełcka w rodfeijc&ch złożyła w 
dowód swej lojalności doi Państwia Polskiego na 
nuuje ręce 3000 koron na fundusz wdów i sw ót 
po poległych -obroamach Lw owa i 2000 koron na 
0'dlnowie.n'e i mdśw dżenj© grobów p iłegiłych be- 
haterów w lobrotn e Lwowa, ntórochodLącydi z 
Galicy 1 wschodniej. Tę ostatnią kwotę przestano 
Zarządowi straży mogił polskich bohaterów na 
ręce ks. dziekana Pan&sia. Za te dary składam 
ofiarodawcom najsudocznj.etjsiz.e podziękowanie. 
Linda, pułlkmy.nik, kom. m. tn. p.

Ruch telegraifczmy z Litwą. Dyrekcya poczt 
i telegrafów we Lw ow ie komunikulje: W ślad za 
tutejszym okólnikiem z 3 lutego br. L. 1J.905-X a) 
zawadam ia się urzędy w cztew e w  myśl rozpo  
■rząidzenfa Milpiisterstwa pocżt ,i telegrafów z 21 lu- 
tegio 1920 L. 4689-346-1 iż prywatny uch tete- 
girafczny dozwótony j©st do n-astępujących miej­
scowości na 1 itwbe: Kalw?r/a>, Kowno, M awam - 
Pol, Porfflewiorz, Rotstekie, Szawfą, Tefl-sze, Taiuro- 
gi, Wiytkofwysżki i W :łkomicrz. Odnośne telegra­
my .przyjmować można tylko na odlrowiedziah-ość 
nadlawcy.

K Lu m a n  o
Płynny tłuszcz ludzki.

Tłuszcz ludzki uzyskany przy operacyadh żużytkowuie się w chirurgii. —  Jak się sporządza *»»™» 
hol —  Humanol zap.Db ega zrośnięciu się operowanych ścięgien. _  Usuwa bóle reumatyczne w sta

wach. — Ułatwia diagnozę.

Berlin, w  marcu.
Znany uczony dr. Loefficr z  Halle cgłosił w

jednym- z ostatnich numerów „Umsdhau" następu­
jące wiadomości z dziedziny chirurgii:

/Wzrastający brak surowców zaznaczył się 
-także niekorzystnie w  chirurgii. Tru-dro zwłaszcza 
o  dostawę olejów i tłuszczów. Aby zapobiedz te­
mu brako-wi i uzyskać środek zastępczy dr. Loeff- 
ler spróbował w  r. 1916 tłuszcz pozostały !p,o ope- 
racyi wrzodu tłuszczowego' (Lipom) zużytkować 
w chirurgii. Ten sam pomysł miał jeszcze w  r, 
1909 dr. Hoillander, przyczem -nadał tłuszczowi 
ludz-kemu- nazwę „hu-manol".

Od czterech lat używał1 dr. Loeffler humamodu

dó rozmaitych celów w  chirurgii i zawsze docho 
dził db n-óleipjzych rezultatów.

Humanol sporządza się z tkanki tłuszczowej;
uzyskanej z operacyi narośli tłuszczowych n-a oso­
bach rozaiem zupełnie zdrowych. Tkankę tłusz­
czowa -uwalnia się naprzód o ile możliwe z w łó­
kien i -moczy się 'przez killka godzin w  v  odzie, aby 
ją oczyścić z -krwi. Kraje się następnie w drobne 
kawałki i wyciska szklanym tłokiem do wody, po­
czerń. przez sterylizowaną gazę w ley a się tłuszcz 
db innego, również sterylizowanego, szklanego na­
czyniu. W  ten sposób otrzymuje tłuszcz sterylizo­
wany, przejrzysty, zupełnie czysty kolor.

Zapach jest nieprzyjemmiie słodkawy; w  zant-
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taiętem szi? łanem naczyniu uaje się przechować 1
’est każdej cibwili dobry do użycia

Wsferzyiknięij pod skore łriimar.oi po 5—7 
dniach -bryt-r** -nadzupełnaeu wchłonięty, bez żad- 
nych n ^oadi«sow

Bardzo dobre wyniki osiągnięto z hutnamalem 
krzy oprracyi rozłączenia zrośniętych ścięgien i 
nerwów, adzie idzfą o to, aby zapobi-edz powtór­
nemu ich zrośnięciu. W  tym celu zszywa się ranę 
o iylc, aby można jeszcze wetknąć w nią koniec 
■'"rzykawki Rr«vaza, która wstrzykuje się'hnma- 
11 I, i rozprzestrzenia się go lek-k-iin masażem.

Można więc stosować 'urmanoi we wszystkich 
w? liadkach zapobiegania zrośnięciu.

l>rzedewszystkiem je-dbak dr. Lefiier zwraca 
agę na dwie nowe dreaztny stosowania htrma- 

1E -»lu- W  początkach reumatyzmu w  sta wach udało 
$ię zapomewą iniekcyi dw óch do trzech centy­
metrów kubicznych human-olu- usunąć ta.rcte, a tem 
-łutom i b<Me, bez objawów zapalenia. W  razie pot- 
trzoby.powtarza się ifjckcya kilkakrotnie.

T ilk o  w  wypadkach, gdzie choroba stawów 
how&tafą na tłe gntżheznem — a jest to często 
pudnenf do rozróżnienia — injekcye humaroftem 
Wywołują podrażnienie f  sprawiają bóle. Tym  sjx>- 

z pomocą kt-kkcyi humanolu ustalić można 
diagnozę, czy choroba stawćw test: gruźliczna, czy 
(cż innego rodzaju.

W  miejsce jodoforu glice-rj W  można z dobrym 
Autkiem a żyć jodfetaru hnmanoli*.

Na podstawie długoletniego doświadczenia dr, 
Iwęffler poleca zatem stosowanie hu,marnota przy 
rozmaitych zabiegach chirurgicznydh.

Ekonomista.
Rozwój banków w Polsce.

Lwów, 11. marca.

(Sp.) P ro ces  unifikacyi życia lospodaTczęgo 
fciśjii znalazł sw ój w y ra z  rów n ież  i w  rozw oju 

banków  w Piol.sce,. które ^dl początku  wojny św ia­
towej w  m iarę, jaV na skutejc działali w ojennych 
zniltały kordony, ro zsze rza ły  sw ą  działalność n* 
Pozostałe dzielnice Polski. O b jaw  K> ua ogół W h  
d e sz a ją -y . a tem  bardziej -podkreślenia godny, iż 
efospanzyi banków  na tsry to ry a  b. dzielnic staw a ły  
a .  przeszkodzie  rozliczne trudności zarów no p ra­
l n e ,  jak i faiktycene, dio k tó rych  zaRczyć naieży 
niechęć sto łecznych  banków  w a rsz a w sk id i do 
Swych pokrew nych in sty tu cy i z dzielnicy poznań- 
*4cjej i małopolskiej. P rzy sz ło ść  jednakow oż da 
it»ż,Hysć dopiero  stw ierdzetw a. ozy te n d e n c ją  
rozszerzenia swe} dsaatelmaś-cji n a  ziemie Innych b  
W1 jo rów  nic. ma w  sobie pew nych cech, ujem nych, 
W szczególności zaś czy  przeniesienie punktu 
Tiężkości z le ry to ryum  dotychczasow ej sw ej dzia­
łalności na stolicę państw a nie przyniosła szkodę 
dotyczące dzielnicy.

C iekaw ych szczegółów , do tyczących  w spom ­
nianego p rocesu  rozszerzenia  działalności banków  
ha oąłą PoA kę d o s ta ro w  r«sIr.\zo'ie obecnie spra­
w ozdanie z. działalności Zw iązku banków  w Pol- 
sęe. Ze spraw ozdan ia  teg o  w y jm ie m y  następujące 
» *d**ó ły :

. Pb uw olnieniu b. K ongresów ki z pod panow a- 
h k  rosyjskiego o tw iera  się dostęp  do tej dzielnicy 
41a barików  z dw óch pozostałych zaborów . Już w 
t  1916 Bank K rajow y t B ank P rzem y sło w y  w e  
ku Zw iązku ł>półdk zarobkow ych W  r . 1918 w  Tffl- 
blinie i D ąbrow ie dórn iozej. W  czerw cu 1917 r. 
B*ttk H andlow y w  Poznaniu łączy się kapitałam i 
z założbnym  w r. 1916 w  W arszaw ie  B ankiem  
K redytow ym . W  końcu r. 1917 rozpoczyna w 
W arszaw ie sw e czynności filia .poznańskiego Burt- 
lfU ZwiąziKU Spółek zarobkow ych. W r. 1918 w  L-u- 
bftnifl zak ład a), sw e ftllo Gal. Ziemski Bejttk kre­
dy tow y  i B ank Zw iązku Spółek Zarobkow ych, 
W  r. 1910 Bank p rzem y sło w có w  w  Poznaniu na­
wiązuje śeiótejozy kent&kt z B ankiem  d la  TTandłu i

Przemysłu w  Warszawie, Bank Przemysłowy we 
Lwowie łączy się kapitałami z Bartkiem Przemy­
słowym Warszawskim, nabywając większość 
akcyi tęgo banku, Bark Kurierki, Potocki i Ska z 
Poznania zakłada fiHę w  Warszawie.

W  r. 1919 rozpoczyna się akcya banków b. 
dzielnicy pruskiej i rosyjskiej rozszerzania swej 
Jziałalności na tery oryum Małopolski. 1 tak po­
znański Bank Zwtątzfku Spółek Zarobkowych o- 
twjera. oddział w Krakowie, Bs rtk dla Handlu i 
Przemysłu w  Warszawie nabywa od. Powszechne­
go Banku Dopozytcnyego y  Wiedniu trzy ńilie: wre 
Lwowie, Drohobycz,u i Stanisławowie t zamienia 
je na własne filie. W  końcu 1919 Bank Handlowy 
w  Warszawie zakłada oddział w Krakowie.

Usunięcie kordonów znajduje swój wyraz i w  
nazwach banków, które odrzucają dzielnicowe 
swe firmy, zamieniając Je w  ogólne, jako to: Bank 
Ludowy dla rolnictwu i handlr we Lwowie -prze­
mienia swą lirmę na Powszechny Bank kredytom 
wy, Bank OaJic. dla handlu i przemysłu w Krako­
wie 'na Polski Zakład kredytowy, wreszcie Galie, 
Akcyjny Bank kupiecki postanawia przenieść btr 
stytu^yę oentrainą do Warszawy J przeistacza się 
w Bank -Kitplećtwa Dolskiego z siedzibą w "War­
szawie.

iDalszą ceohą ćharuikteryzującą obecną ttóałał- 
ność banków w Polsce jest powiększanie kapitału 
zakładowego. Ida one w tcy mierze za nakazem 
czasu, wymagającego od banków odrodzonego 
państwa zwiękara-nej działalności; w znacznej czę­
ści-jednak dókonuje się zwiększenie kapitału za­
kładowego pod wpływem deorecyacy' pieniądza 
krajowego.

W r. 1918 podnoszą swo kapitały zakładowe: 
Bank kredytowy w  Warszawie do 4 milionów ma­
rek, IBan-k krajowy w e Lw ow ie do 33,600/100 kor., 
OaJic. Ziemski Bank kredyras* y  do 6, potem do 
30 milionów koron (obecnie dlo 30 milionów). W  r. 
I9l9 Ran-k Han-di-owy w  Warszawie podn-osS kapi­
tał do 3? milionów rubli, Bank dla Handlu i Prze­
mysłu w  Warszaw le do 10 milionów rubli (obecnie 
(Zwiększa go ponownie), Bank kredytowy w  War­
szawie d0 10 milionów marek, Bank Przem ysłowy 
we Lwow ie do 100 milionów kor., Bank Ludowy 
cilą rolnictwa i handlu we Lwow ie do 30 milion o w 
kor "u, Gal. Akcyjny! Bank kupiecki do 6 rmlkmćw 
koron, -Bank Związku Spółek Zarobkowych w Po­
znaniu podnosi kapitał do 60 milionów marek i 
Bank Dyskontow y w  Bydgoszczy do 3 milionów 
marek.

Powstaje w tym- czasie również szereg no­
wych -banków. 1 tak założony zastał w  1916 r. 
Bank kredytowy w Warszawie (kapitał 1 miliona 
rubli). Bank Ziemiański (3 miliony rubli); w 1918 
r. w Lublinie 'Bank Ziemi polskiej (1% miliona ko­
ron), w Łańcucie Bank Ziemski dla kresów (1 mi­
lion koron); w  1919 r. w  Warszawie Bank kredyt 
tu hipoteaznego (10 milionów marek), Bank 
Wschodni (8 mii-onów marek), Państwowy Bank 
Rolny, Bank Komunalny, Bank Kupców Podróżu­
jących dla Handlu- i Przemysłu w Poznaniu, oraz 
wkońcu 1919 r. zyskują zatwierdzenie sta tu ty 
Banku Zjednoczonych Ziem Polski d i w  Warsza­
wie (5 m-Dionów marek). Banku Dyskontowego we 
Lwow ie (2 mrltony koron), oraz banków, zakłada­
nych pnzez Związki zSemian we wszystkich trzech 
dzielnicach.

W reszcie tworzą liczne banki nowe oddziały, 
rozszerzając sieć swą po całej Polsce,

Wćpmoniane sprawozdanie omawia wkrótce 
również działałnoiść banków -polskich poza ramami 
rozbudowy organizacyjnej. Fodkrceloma godnym 
jesb fakł, iż banki nasze pozfeawipfne są centralne­
go Instytutu kredytowego, który prz-ed wojną (np. 
Bartk Austro-Węgierski) prze® rew-kont weksli na­
dawał bani,om większą elastyczność w udzielaniu 
kredytów. Dziś to źródło kredytu oapadło wsku­
tek braku odnośnego instytutu reeskontowego, w  
następstwie czego zmalsrły imeresa wekslowy ban­
ków i ograniczony został udzielanych przez nie 
kredyt do granic wdaśUJtoh zasobów. Wv rązem 
tego jest zupełny prawie zanik kredytu w  stosun­
kach handlowych dokonywanych obecnie prawie 
wyłącznie za gotówkę-

Wła-śeiwe operrejc ba.rięóT.' dyskontowe-., po­

legające na skupie weksh t.zw. handlowych, które 
stanowiły przed wojną podstawowy przedmiot 
działalności wiciu banków, redukują saę do minv- 
rnailnych rozmiarów. Natomiast rozwija się ońera- 
cya udzielania zaEozek na zastaw towarów, maga­
zynów a nycli przez klientów' w składach banków 
udzielanie kredytów przemysłowcom na podtrzy­
manie ruchu w przedsiębiorstwach, lub też na u- 
rirchomienie przedsiębiorstw, d-oszczętn-e prze-7. 
wr inę niezniszczonych, lub wreszcie udzielanie np,- 
żyozefc rolnikom na cdbud-ov/ę ̂  gospodarstw i za­
kup inwentarzy. W  wielkiej mierze zahnują saę też 
banki obecne działalnością, grynderską. zmierzakt- 
cą do przysporzenia krajowi placówek, których 
twrorzenie wT nowych warunkach poetycznych i 
giuspod-anczych staje Się koniec me.

E NAUKA I WYCHOWANIE 1
łom Fraki. Ksrs? wlutóiitiStl 

Z . O LSZE -W SR IE G O
K U R K O W A  35

rozpoczynają d. 15 go b. m. NOWE KURSA;
1) bnchalteryi, korespnndencyi handlowej itp.
2) rsehu. ko vo*d państwowej.
D la eam lejscow yrn  ;y*tem koreapond. —  W p (» ' 

do 10. bm. codziennie od 3—4 popł.o 2074',

[ PbSADY I PRACE 1
P o  rzebn a siła biurowa —  pismo maszynowa —  Języ'5 

francuski, angielski i nieniccki pożądany. Obrońca pa- 
tontowy, ini. Dzbański, Kochanowskiego 44. 20939

Towarzystwo ngrartr,-osadnicze Oddział pomiarowy 
Lwów, ul. Halicka 21, przyjmie piątnastu stałych po- 
moerikuw nomiarowych (figuronlńwt na czas od 15-g>o 
marca do końca listo, ada rb.. za wyna^rodzen/ei s m e'
giącznem SUfJ koron. Prrca p, n  pomigi ach wyłącznie 
fa  wsi w  różnych powiatach wschodnie) Małopolski. — 
Koszta podróży i mieszkań!-, na wsi nr koszt Towa­
rzystwa. Pierwszeństwo mają inwai.dzie armii polskie; 
zd .ini do tej pracy. Zsłiszcć sią oaobiście z dokumen­
tami ioii-d y 5— 6 pepoł 2095r

Emeryt w  i l e  wieku, pbznajomiony t  rachunkowoś i. 
kupiecką, ewentualnie także z pracą biura handlowe­
go — potrzebny. Zgłoszenia z podaniem wyiraganegc 
wynakradzenia pod: D. H. do Administracyi „Cl-zety 
wieczornej*. 20963

Pannę, obznajomioną dobrza z bucbalteryą, piazn.em na 
maszyn: i stenograf^ przyjmie „ I  grioc .joap darcza*,
SpołKa z ogr. por. we Lwowie, L go Maja 12. Zofto- 
sz nia x odpisami świadectw od 11 do \ i  przed i .r. 
do 6 pe»"ołudniu. 20991

Poszukuje się kobiety do sprzątania na trzy godziny 
przedpołudniem. Długoletnie świadectwa, książę :zka r 
dobre info-nacye są ke oicczne. Zgłoszenia: SI Brac­
kiego 6, mezanin. 21047

M żE S lK A N J A , 1 .0 K I - i ,  9 K U J P Y

Poszuku ję mieszkania z dwóch pokoi lub więcej z kuch­
nią. 6 Pośred.iictwo nagrodzą piepiądzmi i cos- tyt-;- 

Wiadomość w  Biurze Niemczynowskiej, plac
Akademicki 3. 20932

Poszukule eię mieszkania 6—8 poknj wraz z prrynaież- 
nościami mtądzy 1-szym mąja a f-srym lipoa b. r. -~ 
Pisemne z łoszenia n: le iv  naosyłać do Cciitrain. Biura 
Cukrowni Chodorowskiej, Lwów, nl. Staszica 8, pierw 
sze piętro. 20970

Wilto jednopiętrowa Z Ogrouem, V. ok -v y ul, Listopada, 
przy tramwaju, zaraz do wynającia- Wiadomość w  ma­
gazynie perfumeryi W P. Stoińskiego, ul. Legionów 1. 1.

23997

P oszu k u j; pokoju skromnie umeblowanego, z oaob- 
nem wejściem, w  śródmieścin, przy irr.elickfej rodzi­
nie. Cena obojątna. Zgłoszenia do Admin. „Wieczorne.1 “ 
pod „Zaraz" 2)028

E K U P N O ,  S P R Z E D A Ż , Z A M IA N A

Kupię okazyjn e sznurek pereł i szal gronostajowy Zg;. 
do Administracyi pod „Z . Z. Kurier Lwowski". 2 1 Ot-8

Dw e szafy orzechowe sprzedam 
drngir- -jątro. drzwi 8,

Lyczskoe--ika 94 — 
21041
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Sprzeuam ubranie żakietowe, marynar 
reglany, narcutki, spodnie, kamirelki, marynarki, 
komisowy, Sobieskiego 15.

s.,„

Żyrandol elektryczny szkianny i naczynia kuchenne zaraz 
do sprzedania S zym onow iczów  9. 20998

Oliwa maszynowa lepszego gatunku kilka beczek oka­
zyjnie do sprzedania. Informucye udzieli Chmielews- i, 
Potockiego 28, od 3—5. 21000

Marki polskie wszelkie które wyszły, nawet najnowsze, 
kupują. Zygmunt Grund, Lwów, Rutowskiego 16.

20917

Syndykat ekonomiczny, Lwów, Bielowskiego 5, sprzeda 
uprawnionym odbiorcom: kartofle, buraki, fasola (we 
Lwowie), groch, kaszą hreczaną, suszone buraki cu­
krowe, mąką żytnią, mąką pszenną razową (na żądanie 
certyfikaty), mak, miód, śliwki, marmoladą — ponadto 
automobile, benzyną, sukno i gwoździe. Zgłoszenia od 
3—5 popoł. 21021

u *  J  prfón i i  nrnd i  U w i a  J s r n "
Z A K U P U J E  w  każdej ilości, płacąc po 30 fenigów  

za jedno dobre pudeł co
DOM HANDLOWO - KOMISOWY
Teodorow icz, W ełeszczuk i Spółka

Lwów, ulica Sykstuska 14. 20880

Kamienice 21016

willą II-piątrową i trzy domy parterowe z autogarażem, 
z komfortem, w  ogrodzie owocowym, z mieszkaniem 10 
ubikacyi, za półtora miliona Marek p. tylko katolikowi 

sprzeda Biuro F. Tnrlińskiego, Kraków, Podwale 3.

N ow e klubowe meble, kryte pluszem, bibli -teka, pult, 
stół dąbowy, nowy materac wLsienny, używane dwa 
garnitury, meble kryte oluszem, lustro weneckie, dwie 
kanapy — do sprzedania —  plac Strzelecki, budynek 
Izby Rękodzielniczej (obok głównej bramy) od godziny 
4— 6 popołudniu. 21034

H O Z M M T 3 1
Naprawa pończoch specyalnemi maszynami, podrobienia-

copernika 12, za bramą.

Institutrlce franęaise donnę des le£ons. 
go nr. 9, drzwi 6,

20955

Chmielowskie-
21001

R rb o ty  murarskie, kanalizacyę, rekonstrukcyę, przeróbk1 
i odnawianie domów przyjmuje pod gwarancyą we 
Lwow ie i na prowincyi Klikon Antoni, ulica Jabłc- 
nowskich 28. 2u884

K ap ita liśc i, współpracownicy, agenci i sity biurowe po­
szukiwane do rozszerzenia istniejącego konsumu. Zgło­
szenia id 3— 5 popoł. Zakład Transakcyi finansowych, 
Lwów, Bielowskiego 5. 21020

Akuszerka z Warszawy
przyjmuje zamówienia, udzie'a porad pod dyskrecyą ul.

Asnyka 9, drzwi 2, A. Lutkowska. 20298

Mliii
c^a)beA<ynx).

m

z a K u p l

PAPIER
w  w i ę l i s z e j  i l o ś c i .

Oferty wraz z próbkami wnosić do 
Ekouomatu Int. Lwów Sakramentek 2«5 
najpóźniej do 15. marca 1920. 20971

ZawttKtomisnle.
Komunikujemy Szanownym P. T. Odbiorcom, 

że fabryka L E O N  P R A G A  I S P .  w  Lodzi, po 
pożarze rekonstruowała się i na nowo podjęła 
fabrykacyę swoich znanych, doskonałych wyrobów
pasty d o  cb u w la

„M A  Z  U  R“
kro ch m alu  , - ,B  Ł  TK" &  225  O  2 5 14

i iłp Jo mszczmia metali HAZSił.
Zt m ówienia przyjmuje oraz informacyi udziela 

RUCH H AN D LO W Y, przywóz i wywóz towarów  — 
Lw ów , Lindego 6. 21040

Kor. 350 ■ **
płacę za a p a r a t  sfaryeh szłueziych zębbw, 
kupuję każdą ilość nawsf połamanych a takie 

stare, złote zęby. 21027
H O T E L  C IT Y , ijie i Lsilflllón 15, HpMllO.

Codziennie od godziny 9 raco do 6 wiecz. bez przerwy-
Pozostają jeszcze bardzo krótki czas.

BIAbA CZSKOIiAGA
WYROBU FABRYKI CUKRĆW I CZEKOLADY

H Ó F L J N G E S J Ł  
L ó r ,  R u to t s k i e g o  1. 20157

W s z ę d z i e  d o  ił a b y c i a .

M AGAZYN O BU W IA
poleca trwałe oraz eleganckie obuwie wszelidego 

rodzaju po cenach przystępnych

W ładysław  LipińsKt
ul. S Z A J N O C H Y  2 (ró g  Korcrmka). 20950

Większa ilość przewodów elektrycznych
oraz O P R A W E K  sprzeda w każdej ilości Biuro 
techniczno-handlowe H E-jM AN M ACHAUF, Kraków* 

ulica Dfuga 1. 34. 20913

KAMIENIE gflUaOWB
z m ą tu *  I ssuva BEZ E H ! !
( H O L E K I N A Z A

  H. Niemojewskiego.
A T A K I  W  Z U P E Ł N O Ś C I U S T A l i j .  — Objawy (początkowe): Ból v. bolcach i dołku p dsercowym (gdzie schodzą 
sie żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcyi. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda- 
Jeżyk obłożony. Gorycz i kwas w  ustach. Odbijanie gaz-.mi. Wzdęcia i burczenia w  kiszka :h. Bi l< i zawroty głowy- 
Silne zdenerwowanie. -  O b jaw y  podczas ataków) W  dołku i wątrobie silnv boi, kiory się rozchodu ku stronią 
tylnej w p  rie, krzyżu i sięga aż pod łopatki Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszką stolcową. BraK 
tchu, o r u  ból w plecach i Ustce piersiowej (na przestrz_ał). N^kiedy wymipty żólo.ą, dreszcze, zimne poty, >̂1 taczką.

Bnzsz. informacyi udziela: Aptenarz-fizyolog H . i4 l£M O J£W S& i3 , W arszaw a, N o w j-Ś w ,a t 16, m. 27. 18252

T A P E T Y
W najw iększym  w yborze.

D Y W A N IK I
ś c i e n n e ,  z t a p e t .

C E R A T Y  20630
im. n a  o b r u s y .

c e r a t k i  dziecinni
poleca najtaniej

Kiisła i łfesiis
Lwów, Sykstuska 18.

POLSKI GLOB
H  Tow arzys wo

frapsprtows - hanmewi
Spółka z ogr. por.>1

Załóż, w r. 1869. —  przedtem GCLDLUS? i S-tia. —  Z ł.ż . w  r. 1869-

w  K rakow ie, ulica Potockiego 3.
Filie: Wiedeń, VIII. Schiósstlg. 24. — LlVÓw, pi. Halicki 15. — Braila, Palais 

Generała. —  Szczakewa-Granica. Nadbrzezie.
Specyrlna komnnikarya do i z Polski, Ukrainy, Rosyi i Rumnnii. Zastęocy na 
znaczniejszych pogranicznych i portowych stacyach. Własne obszerne magazyny.

Przew óz mebli patent, wozami i przechowywanie mebli.
Telegramy: .G L O B * . — Konto czek. Pcczt. Kasy oszcz. nr. 141 394. Rachu­

nek bież. w  Gal. akc. Ban' u hipotecznym we Lwowie. 209j5 j j

OjtrggoBłg Towira-rehlcif! w gartltafg.
L. 30. Gorlice, dnia 25 lutego 1920.

SIECZKARNIE, KŁYNKI, BRONY. KIE PATY, ULE
t w y r a b i a  m a s o w o

„OŚWIĘCIM11
FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
W  O Ś  W IĘ C IM IU  (M a ło p o ls k a ) .  13767

Konkurs.
Okręgowe Towarzystwo rolnicze w Gorlicach rozpisuje ni« 

nlejsztm  konkurs na posarę powiatowego instruktora Kółek rol­
niczych, a zarazem kierownika biura Towarzystwa.

Warunki przyjęcia:
Wykształcenie roln!cze, zamiłowan:e w  organizacyjnej pracy, 

okaz zdolność popul ryzatorska.
Płaca wynosi 2000 kor, miesięcznie, zaś za każdy wykład 

po 50 kor. i zwrot kosztów podróż . ■
Kandydat będzie mógł nadto objąć instruktorat hodowli.
Posada nadana zostanie na rok prowizorycznie, poczem  

może następie, stabilizacya.
Kandydaci z wyższem wykształceniem rolniczem mieć będą 

pierwszeństwo.
Zgłoszenia do 20 marca 1920 z zapodaniem curriculum  

vitae i odpisów świadectw należy nadsyłać do Wydziału Okrę­
gowego Towarzystwa rolniczego w Gonicach.

Z a J W y d a s i a l :
Prezes i

Władysław Długosz mp.

21015 

S ekreta rz :

Francis?eK EoczsK.

Drukiem Spółki drukarskiej .,Prasa“ ul. Sokola 4  
Jakłauem .Spółki akcyjuej wvdawnlcxe.J“ .

Redaktor oaczUny Dr. ROGER BaTTAGLJA. 
Zastępca redMctora nacrelnesto ] reaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI.


